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(Optymizm półurzędowy i k ło p o t m m iaterjalny.

— Skutek niedzielnej odpowiedzi cesarza. — Z acie­
kłość centralistów . — Głosy pism w ęgiersk ich  o 
mowie tronowej — M ityng słowieński w K aryntji
— P r z y c h y l n o ś ć  rządu dla Dalmacji.)

Organ nadworny rozbiera następstwa o d ­
powiedzi cesarskiej, jaką otrzymała czeska 
deputacja adresowa, i poniedziałkowego gło­
sowania w Izbie posłów, przyczem dochodzi 
do rezultatów bardzo optymistycznych, zakoń­
czonych niespodzianie pytaniem najfatalniej- 
szem, jakie rządy w ogóle zadać sobie mo­
gą. Z owych poglądów optymistycznych w y ­
pływa ten smutny w niosek, że odpowiedź 

«esarza nie była przedmiotową, ale tenden­
c y jn ą , nie Czecnów, nie adres sejmu czeskie­

go miała na oku, ale wcale co innego;., 
Najprzód szło o wywarcie presji na na- 
r,,dową szlachtę czeską, i w ogóle na stron­
nictwo konserwatywne. Cesarz miał zaprze­
czyć pośrednio wiadomości, jakoby dwór tyl- 
ko niechętnie szedł w kierunku konstytucyj 
lym, a* raczej wiernokonstytucyjuym czyli 

Centralistycznym, ho dopóki nie będą uży- 
e wszelkie środki konstytucyjne ku w j- 
'Jęciu raka centralistycznego z ciała Austrji, 
łopóty nikomu nie marzy się o środkach 
niekonstytucyjnych. Zarazem chciano tym 
Sposobem okazać konserwatystom , że jeśli 
chcą istotnie postępować lojalnie wobec ko 
fony, powinni porzucić deklarantów — co się 
ju ż  udało. Powtóre chciano ugłaskać eentra- 
istów, aby nie robili zmowy parlamentarnej, 
ak czeladź robi zmowy rzemieślnicze i fa­
bryczne. Dlatego robi sobie Stary Frmdb/. 
nadzieję, że sejm czeski, po opuszczeniu de­
klarantów przez konserwatystów, obeszle Ua- 
lę państwa, a może nawet deklaranoi, trzy­
mający się konserwatystów za poły, obes/łą 
tnienawid/oną „budę," i tuszy z drugiej stro­
ny, ie  starcie z centralistami jest w zarodku 
stłumione. Zdaniem organu nadwornego i w 
ngóle rządowego, nawet gdyby konserwaty 
ĉi czescy, a choćby i deklaranei weszli do 

Rady państwa, i odebrali centraiistom więk­
szość, jaką  ci w poniedziałek otrzyali, je ­
szcze by centraliści nie upadli z kretesem, 
ł>o do zmian konstytucji potrzebna jest w ięk­
szość dwóch trze< ich. Stary Frmdbl. tak koń­
czy : „Widzimy Radę państwa w komplecie, 
a zatem cel, na razie główny, o: ląguię.ty. 
Rząd i stronnictwa Rady państwa mają te 
faz przed sobą pytanie : Co dalej ?"

Otóż mimo całego optymizmu pólurzędo- 
v-ego, rząd nie w ie, co się dalej stanie, co 
dalej robić? Naszem zdaniem, jest to dowo­
dem zupełnej nieporadności, nieudolności i 
Moralnego upadku rządu.

W samej rzeczy, tylko nadzieje organu 
fządowego, ale nie fakta są różowe — ale 
konkluzja ostateczna aż nazbyt prawdziwą. 
Taksamo scharakteryzowaliśmy położenie 
fządu i Austrji na czele naszego artykułu 
niedzielnego.

Smutna to rzecz liczyć na sztuczkę, któ-

Z teatru wojny.
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Opisaliśmy fortyfikacje Paryża tak, jak 
°ńe były przed dwowa miesiącami, nadmie­
niając tyiKO o fortach nowo wybudowanych 
°statniemi czasy. Powiadamy, nadmieniając 
tylko, albowiem nic pewnego nie wiemy o 
tych nowych fortach; nie wiemy uietylko o 

kształcie, rozmiarach, — lecz debrze nie 
v 3ciy nawet o punkcie, na którym zostały 
p  I(b wane. Wiadomości podawane o nich z 
^ aryża, mówią niejasno, wskazując tjlk o  o- 
gólnjl ovvn na wzgórza, które wzmocniono 
W celą przeszkodzenia bombardowaniu z o- 
nycb. pych wszystkich nowych fortów ma 
M  pięć;' trzy z nich, jakeśmy to napomy­
kali w przeszłym artykule, leżą w zacho- 
fmio-poludniowej stronie miasta naprzeciw 
Wersalu, ua wtgorzacb Saint-Cloud, Sevres i 
Meudon v. Clamart; pozostałe zaś dw a, w 
stronie zachodniej, za skrętem Sekwany, na 
Jednej wysokości z fortem Saint-Valerien, za­
słaniając Courbo\ oie i Asnieres, przez eo na- 
komicie utrudniają nieprzyjacielowi przepra­
wę przez rzekę w tych punktach. Forty te 
ftowc, jako pospiesznie budowane, zapewne 
e me są na równi potężne z fortami da- 

Wneim, lecz pomimo tego mogą oddać zna­
komite usługi, będąc uzbrojonemf w liczną 
SjWyłerję Nu dowód tego może posłużyć Se- 

8topol; du .o tam było podobnych szań- 
. w, i to pod ogmeru nieprzyjacielskim za- 
.kbpro^izowanych, a jednakże nic mało krwi 

e2asu wyekspensować musiano, nim zdoła- 
0 je nieszkodliwemi uezynić. Dłówną różni­

cę między 5 fortami nowemi a lfi dawniej 
g stanowi zapewne brak koszulki w 

karpach, bateryj kazamatowych w kurty- 
e i bokach, do obrony rowu służących, 

cicif ' rak k«szar. Tylko brak drugich i trze- 
j  b może stae się nieprzyjemnym; bo eo 

kamiennych w ścianach bastjo 
t^  > to takowe wobec udoskonalonej artyle- 
i L  .isifj szei nie przynoszą korzyści, jakie 

przynosiły. Pociski artylerji dzisiej- 
zien niszczą roboty kamienne, ‘niżeli

neipm rw sze bywają zdruzgotane, drugie
nieznacznie się osypują, i trzeba dużo

ra się raz udała, ale poparzyła okropnie 
tych, co się na nią złapać dali. To też, jak  
widzimy z Vaterl<mdu, konserwatyści są cią­
gle, mimo cesarskiej odpowiedzi niedzielnej, 
i  gruntu przeciwni konstytucji i Radzie pań­
stwa. Ci co zasiedli w Izbie posłów, wezmą 
tylko udział w dwóch przedmiotach, a jeżeli 
konserwatyści czescy speu.ią nadzieję rządu, 
to mała dla niego będzie ztąd pociecha. Obe- 
szlą może Radę państwa, ale tylko na to, 
aby w sprawie kościelnej walczyć przeciw 
rządowi, a w tem pomogą iril wszyscy nie- 
centraliśei, bo ich zdaniem słusznem, sprawa 
ta należeć powinna do spraw krajowych — 
albo na to, aby usuuąć się od obrad w tej 
sprawie i zdekompletować Izbę. Czyli zaś 
nie dałoby się przy ich pomocy osiągnąć 
większość dwóch trzecich do zmian konsty­
tucji, to jeszcze nie jest rozstrzygnięte na 
stronę centralistów.

Zdanie zaś inne Stauujo Fremdbl., jako­
by w kołach posłów wiernokonstytucyjnych 
brały górę poglądy umiarkowane, skrajnym 
krokom przeciwne, jest w części mylne. Do­
wodem tego niedzielna uchwała konferencji 
centralistów Izby niższej i Izby panów. I je ­
żeli poglądy takie biorą górę, czegośmy je ­
dnak w poniedziałek nie spostrzegli, to nie 
dzieje się z dobrej woli centralistów, z po­
wodów zasadniczych, ale z konieczności, bo 
centraliści są do tego przymuszeni. Będąc 
sami w sobie słabymi, liczyli oni na pomoc 
Polaków, i może jeszcze liczą, a zatem nie 
mogli zbyt jaskrawo wysuwać swych rogów. 
Dotychczas jednali delegacja nasza nie daje 
się łapać na śliczne słówka i złudne przyrze­
czenia centralistów. Niech dadzą fa k ta !

Wiener Zeitung ogłasza odpowiedź, jaką 
cesarz dał w niedzielę czeskiej deputacji 
adresowej. Jest to ta sama, którą nam tele­
grafowano. Dwie były przemowy do cesa- 
z a : marszałka sejmu, hr. Nostitza po nie­

miecku, i wicemarszałka, dr Bielskiego, po 
czesku. Adres podano wraz z memorjałem 
jako częścią jego składową, od .sejmu cze­
skiego" — a więc spełniono warunek, sta­
wiony do przyjęcia adresu — i obie mowy 
zapewniały o lojalności Czech. Cesarz był 
widocznie zażenowany, a deputacja przykro 
dotkniętą. Po usunięciu się deputacji, miał 
cesarz półgodzinną rozmowę z lir. Leonem 
Tkunem — treść jej niewiadoma. Czy starał 
się w niej cesarz wpłynąć na konserwaty 
stów ?

Ton pism czeskieh o odpowiedzi cesar­
skiej jest zrezygnowany i godny. Narodni L i­
sty wykazują, że „Czesi nrobili pierwsze kroki 
do pojedniana, uczyili ważne ustępstwa. Rada 
państwa byłaby grobem samoistnośoi Czech i 
korony czeskiej, i Czesi nigdy do niej nie 
wejdą. W drodze „konstytucji" podali Czesi 
swe wyznanie wiary, ale nic cheą w drodze 
„konstytucji" kroczyć do grobu ojczyzny i 
narodu. Wypada im dzisiaj swe poglądy na 
Radę państwa wyłożyć w formie ostrzejszej

bomb użyć dla zrobienia w nieb dostatecznej 
szczerby, by mogły kolumny'’ do szturmu 
uderzyć.

Wiadomości z Paryża, oprócz o wzmian­
kowanych powyżej 5 nowych fortach, dono­
szą o usypaniu innych jeszcze szańców. Do­
myślać się należy, że szańce te są zwykłemi 
polowcmi szańcami, i zbudowane zostały 
między południowemi fortami miasta, jako 
w stronie najsłabszej, a mianowicie między 
Arceuil i Bicetre. Bicetrfe i Ivry, i to wysu­
nięte nieco naprzód, tak, aby z fortami Se- 
vres i Meudon formowały jakby pierwszą l i ­
nię szańców odpolowycb, zakrywającą Paryż 
z  tej strony, gdy tymczasem rząd fortów 
dawniejszych stanowić będzie drugą. Tym 
sposobem strona południowa, dotychczas naj­
słabsza ze wszystkich, prawie wyrównałaby 
w mocy dwom innym pozycjom obronnym, 
t. j. pozycji zachodniej i pozycji północno- 
wschodniej.

Jakkolwiekbądż, a można być pewnym, 
że Francuzi wobec grożącego im niebezpie­
czeństwa niczego nie zaniedbali, by pas for- 
tyfikaeyj zewnętr nych uczynić nie cło prze­
łamania prawie. Nie będziemy tu powtarzać 
środków, jakie ku temu zostały użyte; n ie­
raz Gazeta Narodoioa donosiła o nich. Dość 
powiedzieć, że co tylko fortyfikacja i inne 
nauki podają jako środki, mogące służyć do 
tępienia wroga, wszystko zostało użyte, ni­
czego nie pominięto, zacząwszy od starożytnych 
palisad aż do materjałów, jak  petroleum pal­
nych, lub śmiertelnych torpedów.

Co się tyczy wojska 1 artylerji, także 
Paryżowi nie brak. Duia 13. b. m. jenerał 
Trochu odbył wielki przegląd, na którym 
było, jak  donoszą ostatnie dzienniki francuz- 
kie 400.000 bagnetów , między ktoremi
120.000 wojska regularnego, a reszta gwar- 
dji narodowej i gwardji rucbomei. Przypu­
szczając niejaką egzagierację w powyższej 
cyfrze, przypuśćmy sobie, że prawdziwą jest 
ta ilość wojska, którą pruskie źródła podają. 
Będziemy mieli wtenczas tylko 300.000 ba­
gnetów, z których 100.000 dżwiganem jest 
przez starego żołnierza, 100.000 przez gwar- 
dję ruchomą, a reszta przez gwardję naro­
dową, t. j. obywateli bez. munduru i o broni 
różnego kalibru.

Otóż te 200.0u0 regularnego wojska i 
gwardji ruchomej, rie  licząc gwardji naro

, jak „adres," w ognistszych wyrazach. W udre- 
j  sie położona najwyższa miara teg o , co we- 
| dle politycznego prawa korony czeskiej mo­

żemy uczynić dla monarchii Austrjackiej; je ­
żeli to za mało, za niedostateczne — ha, to 

i my nie możemy inaczej — jako nam dalej 
I Panie Boże dopomóż !“
■ Politik wykazuje, że polityka, jaką za­

lecał Skrejszowsky, była lepszą, t j. nie po­
syłać adresu, ale tylko uchwalić prostą re ­
zolucję. Adres wywołał oapowieaż, jakiej 
się przecie musiano spodziewać, a odpon iedź 
ta może fatalnie wpłynąć na konserwatystów.

Jak  widzimy z przebiegu poniedziałko­
wego posiedzenia Izby posłów, rezultat gło­
sowania był nielegaln e przeprowadzony, z 
winy prezydenta Pascotiniego, który nietvlk.fi 
jak  v iemy, siedzi na dwóch stołkach, ale 
dał się nadto steroryzować centraiistom. Oto 
umiarkowanie centralistów, o którem prawi 
Stary Fretadenbl. Przytem Niemcy wzywają 
się nawzajem do solidarności w formie, k tó ­
ra musi prowadzić już me do waśni, ale do 
formalnej walki wewnętrznej. Za wpływem 
obecnych w Wiedniu członków niemieckiego 
klubu pragskiej-o, ponawiają centraliści jedaę 
z uchwał majowego zgromadzenia centrali­
stów, która tak brzmi: „Niemcy w Austrji
trzymają się solidarnie w sprawie swej łą ­
czności narodowej i swego stanowiska naro­
dowego. Winn zatem wszyscy za jednego i 
jeden za wszystkich, jak jeden mąż stawić 
silny opór, skoro w której części państwa 
jaKi interes jest zagrożony."

Pisma centralistyczne chwalą się, że 
przeważna część dzienników węgierskich po­
chwala mowę tronową. Jest to fałsz. Pester 
Lloyd omija wszystkie ważue jej ustępy, a 
co najfatalniejsza, głównie się rozwodzi nad 
tem, że g(L’by nic Węgry, nie dualizm, kon­
stytucja austrjacka dawno byłaby w kąt 
poszła.

Organ lewicy, N. f r .  Lloyd, potępia ją, 
wykazuje w niej różne sprzeczności. Organ 
skrainej podobno lewiey, Ellenor, widzi w 
niej tylko ostatnie, i to niedołężne wysilę 
nie rządu bezwładnego. W skuteczność Rady 
państwa m ałą pokładają nadzieję, a groźby 
centralistów, zdekompletowania Rady pań­
stwa, choćby tylko chwilowego, stanowczo 
potępiają.

W Karyntji odbył się w Selpriczu dnia 
18go mityng słowieński, drugi z kolei, bar­
dzo liczny, pod przewodnictwem Zarma. — 
Grzmotem oklasków i nieskończonym zapa­
łem przyjęto rezolucję względem połączenia 
Słowieńców w jedeu kraj.

W Dalmacji rząd reorganizuje namiest­
nictwo zupełnie w myśl narodowców i jen. 
Rodicza. Czy trzeba krwawego powstania, 
aby w Austrji były wysłuchiwane życzenia 
ludów ?

Matactwa Bismarka.
K lęsk i Francuzów nie waleczność 

armii p ru sk ie j spowodowała, lecz m a-

dowej są aż nadto dostateczne do bronienia 
Paryża, albowiem w zasadzie bierze się za­
wsze po 500 ludzi na bastjon a drugie tyle 
ua zapas i staesanio bitew w polu , gdy for­
teca jest w takich warunkach jak Paryż, to 
jest, gdy forteca nie jest fortecą w ścislom 
znaczeniu słowa tego, lecz jest raczej obo­
zem oszańcowanym. Wał główny Paryża li­
czy 96 bastjonów; dawne forty 84; przy­
puśćmy, że 5 nowych fortów liczą tylko 20, 
a będziemy m idi summę 200 bastjonów, do 
obsadzenia których trzeba mieć 100.000 lu­
dzi. Zostaje się więc jeszcze 100.000 ludzi 
do walki polowej.

W alka połowa dostanie się w udziale 
wojsku regularnemu, szańce mogą być do­
skonale bronione przez gwardję ruchomą.

Co do artylerji, to jej także nie brak. 
Niektórzy liczą 6000 dział, drudzy zaś tylko 
3000 dział. Druga cyfra jest za małą na 
taką jak Paryż fortecę, a z drugiej strony 
wiadomo, że rząd francuzki jeszcze przed 
półtora miesiącami odebrał od m arynarki 
wszystkie ciężkie działa i ustawił takowe na 
walach. Spodziewać się więc wypada, że 
jeśli weźmiemy 4000 dział, to liczba ta, ba­
cząc szczególnie na ogrom fortyfikacyj, któ­
rych mają bronić, nie będzie przesadzoną.

Taką to fortecę mają Niemcy przed so­
bą do zdobycia. Lecz czy zdobędą? to jest 
pytanie, które pomimo woli nastręcza się pa­
trząc na tę twierdzę największą, jaka była 
dotąd na kuli ziemskiej.

I rzeczywiście, aby zdobyć jakąkolwiek 
twierdzę, pierwszym warunkiem pomyślnego 
oblężenia jest możność ścisłego obsaczeria 
takowej. Lecz tu nietylko o obsaczeniu, 
lecz nawet o blokowaniu mowy być 
Lie m ożę, a to z bardzo prostej przy­
czyny, że Niemcy sił swoich po tema nie- 
mają Widzieliśmy bowiem, że obwód P a­
ryża wynosi prawie 5 mil, a osie tego ob­
wodu, zbliżającego się do elipsy są po 1%
■ 15/ |  mili austrjackiej. Jeżeli teraz połą­
czymy forty wewnętrzne linią między sobą, 
to przedstawi się nam znów nowy obwód, 
obnód zewnętrzny, prawie równoległy do 
pierwszego, to jest do głównego wału P ary ­
ża. Rozmiary tego zewnętrznego obwodu 
łatwo zmierzyć, są one następujące: od pół­
nocy na południe, to jest od Sainl-Denis do 
fortu Bieetre, oś mniejsza równa się prawie

tactwa i przebiegłość Eismarka. Kan­
clerz pruski pojmował dobrze, iż los 
wojny jest zmiennym, armia łatwo po­
bitą być może, widząc przeto konie­
czność walki dla uregulowania Niemiec, 
nie tylko w7 sprężyste; organizacji woj­
ska pokładał pewność zwyclęztwa, ale 
przez lata umiejętnie gromadził jeszcze 
około siebie wszelkie czynniki, mogące 
być szkodliwemi dla nieprzyjaciela a 
temsamem korzystnemi dla Prusaków.

Liczne hordy płatnych agentów, 
rozrzuconych po całej Europie, dobrze 
zasłużyły się pod tym względem Pru­
sakom.

Sirutkiem umiejętnie urządzonej 
policji Bismark wiedział dobrze co się 
dzieje w różnych państwach Europy, a 
ztąd do wywołania walki wybrał chwi­
lę najodpowiedniejszą dla Prus, bo bę­
dąc sam dobrze przygotowanym, zacze­
pił lekkomyślnego przeciwnika, a obra­
ziwszy dumę jego, zmusił do wypowie­
dzenia wojny, i tem pozornie zrzucił 
z siebie odpowiedzialność za rozlew 
krwi.

Francja prowadząc wojnę z Prusa­
mi, mogła 1 czyć na pomoc mocarstw  
losem walki zainteresowanych, jakimi 
są Austrja, Turcja, a po części Włochy 
Bismark umiał jednak przy pomocy 
usłużnej dla siebie Moskwy utrzymać 
w niedołężnem wyczekiwaniu owe pań­
stwa, grożąc niektórym nawet wewnę- 
trznemi wstrząśniemami. Tak zaś zała­
twiwszy się z domniemanymi sprzymie­
rzeńcami Francji, rzucił się z całą ar­
mią z niesłychaną sprężystością na gro 
madzące się dopiero wojska Francuzów 
nad Renem, a świadom będąc z góry 
dokładnie liczebności sił i rozlokowania 
Francuzów, z zadziwiającą szybkością 
zmógł przewagą liczebną waleczne za­
stępy armii, dotąd niepokonanej, Zapał 
jednak Francuzów, rozbudzona w nich 
chęć zemsty zdawały się go niepokoić, 
w intrydze począł więc szukać środka 
zaradczego przeciw temu. Mając sła­
wę zręcznego matacza, znany z umię- 
jętnego wyzyskiwania skrajnych żywio­
łów, zatrwożył Napoleona tak, iz ton- 
że dla obrony dynastycznych interesów 
siły rozporządzalne wojska znacznie u- 
m niejszył, pozostawiając w miastach 
większych 'iczne załogi dla pokonania 
zamachów rewolucyjnych.

Wypadki zwróciły się jednak prze­
ciwko cesarzow., powstała republika, a 
z mą walka wydawała się o wiele tru­
dniejszą; kanclerz nienrecki sądzić mu­
siał bowiem , iż następcy Napoleona 
chcąc odemścić klęski, Francji zadane, 
wzniosą sztandar republikański i w imię 
teg.> przemówi? do ludów, a z temi 
walka monarchizmu nie łatwą będzie. 
Ferment ruchu, nującego zwrócić się 
przeciwko despotom, chciwym nieogra­
niczonej władzy nad Furopą, w Niem­
czech nawet zdawał się ukazywać. Bib- 
ma^k postanowił w zaczątku zaraz go 
przytłumić i rzen^jj^lik^^ brugszwi- 
ckieh, żądaiący^Jkfljjj^uócenia pojfftiu, 
a podających iy o p u z o m  dioń na 
bratniej z g o »  okuł w kajdany i rzn*fi 
cii w lochy podziemne. Zacny posS 
królewiecki dr. Jacobi nie uląkł się re- 
presyj rządowych i wbrew zaciekłości 
Prusaków, z garstką swych przyjaciół 
politycznych urządził mityng w Kró­
lewcu, na którym uchwalono, iż Prusy 
nie mogą rościć soŁjio praw dc pro- 
wincy, francuzkich, gdyż ludność Al­
zacji i Lotaryngii tego sobie nie ży­
czy, a jedynie wola ludu o rzeczy oo- 
dobuej decydować może Bicmark ma­
jąc poparcie monarchów, którzy v re­
publice muszą zawsze w idzi®  swego 
wroga, mógł już lekceważyć podobne 
objewy opinii postępowego stronrictwa, 
bo z czynów poznał, ż przywódcy Fran­
cji nie mogą mu być nioDezpiecznymi. 
lękał się więc tylko zemsty narodu 
francuzkiego, aby zaś siły tegoż roz- 
drobić, postanowił korzystać z błędów 
rządu obron krajowej, i przeciwko 
niemu zwrócić opinią własnego kraju.

Zarządcy kraju, przez Prusaków 
najechanego, w brew drogom, jakie 'm 
tradycja przeszłości wskazywała, wbrow 
myśli pierwria8tkowej, która natchnęła 
nazwanie władzy naczelnej, rządem o- 
brony krajowej, a wierni marzeniom, 
których wynikiem była niedawno za­
wiązana „liga wolności i pokoiu‘‘ dzia­
łalność swą rozpoczęli od szerzenia 
propagandy pokojowej. Tego właśnie 
życzył sobie doradca Wilhelma i krzy­
cząc na niepraktyczność rządców Francji 
postanowił wyzyskać dla siebie korzyści

Przebiegły dyplomata berhński 
wiedząc, iż usiłowanie przywrócenia po­
koju doda tylko zuchwalstwa hordom

2 J/ a m ili; od zachodu na wschód, od fortu 
Mont Yalerien do fortu Rośny, oś \r iększa 
wynosi przeszło 3 mile, a sam obwód na 
koniec dochodzący mil 9 Przeanie s tra ­
że wojsk opasujących nie mogą bliżej stać 
od fertów jak na ćwierć m iii, obwód więc, 
jak i wojska osaczające, szczególnie biorąc 
na uwagę poprzerzynaną rzekami miejsco­
wość okolic Paryża, zmuszone byłyby zakre­
ślić, wyniesie daleko więcej jak  mil 9, a 
mianowicie równać się będzie musiał przy 
najm riej milom 12. Jakim  więc sposobem 
zd łają  obsaczyć Niemcy P aryż, raogąc ty.ko 
użyć do tego najwięcej 300.000 lub 360.000 
wojska, gdy wiadomo, ie  batalion pruski, 
formujący się w trzy szeregi, w pełnym kom­
plecie stojąc frontem rozwiniętym, zajmuje 
100 sążni ?

Chcąc więc tylko trzema szeregami lu­
dzi otoczyć Paryż, trzeba byłoby na to
480.000 wojska, lecz każdemu wiadomo, że 
taka pajęcza siatka do niczego nie mogłaby 
posłużyć, że za pierwszą Unią bojową zwy- 
kle stawi się druga, a za drugą stoją rezer­
wy na wszelki wypadek. Słowem, aby Niem­
cy mogli obsaczyć Paryż t a k , że Francuzi 
nie byliby w stanio łatwo przerwać ich linię 
obsaczeuia, trzeba byłoby, aby mieli nie 
300.000, nie 360.000, lecz 720.000 do
800.000 wojska.

Obsaczyć wiec Paryża nie m ogą; co na - 
więcej mogą zrobić oni. to tylko podsunąć 
się do jednej z trzech pozycy, obronnych 
w celu atakowania on ej, zostawiając dwie 
drugie nadzorowaniu lekkich swych oddzia­
łów, z rozkazem, by patrolując weiąż w oko­
licach miasta, wzbraniały dowozów żywności 
1 posiłków,

Z przyczyny ogromnego obszaru, jaki 
zajmują fortyfikacje Paryża, bombardowanie 
miasta jest także prawie niemożebnem. Bom­
bardowanie miasta mogłoby wtenczas dopie­
ro nastąpić, gdy dwa lub trzy forty przy­
najmniej odpolowe wpadną w ręce niemie­
ckie; inaczej bombardowanie może być tylko 
możebnem za pomocą rac kongrewskich chy­
ba, lecz tc nie wielką szkodę zrządzić są 
w stanie.

Muszą więc skupić Prusacy główne swe 
siły na jedną tylko z trzech obronnych po- 
zycyj — i nie zostaje im nic więcej jak po­
starać się o wzięcie kilku przodowych fortów.

Ale wzięcie tych przodowych fortów takie 
nie jest rzeczą, łatwą. Forty te są to pra­
wdziwe fortece, jedna drugą osirzeliwuiące, 
broniące— przyczem trzeba takie zauważyć, 
że i one nie mogą być obsaczone, a jeszcze 
raz powtarzamy, wiadomo z praktyki, te 
wzięcie nieobsaczonego fortu jest prawie nie- 
moiebnem, a to z przyczyny, ie nic mu nie 
wzbrania w razie potrzeby odświeżyć załogę, 
wywieźć rannych, zaopatrzyć się w żywność, 
dopełnić amunicję, a w ostatecznym razie 
nareszcie zostaje załodze Paryża resurs sto­
czeniu walnęi bitwy w celu odrzucenia nie­
przyjaciela od atakowanych fortów.

A wszystkie bitwy, stoczone między for­
tami Paryża, powinny wvpaść korzystnie dla 
Francuzów z tego względu , żo oni tana są 
panami sytuacji, że oni czas i warunki bitwy 
mogą Larzucać Prusakon. dzięki mianowicie 
koncentrycznemu stanowisku, jakie względem 
tych ostatnich zajmują. Francuzi zawsze mo 
gs w krótkim bardzo czasie skupić znaczne 
siły i rzueić je Hespodziewanie na wybrany 
przez siebie punkt oDwodn fortyfikacyj od 
polowyeh, gdy tymczasem Niemcy zmuszeni 
są określać dwa łuki, by pospieozyc na miej­
sce zagrożone.

Wszystkie szanse zatem tą razą leżą po 
stronie Francuzów. Aby tylko żywność była 
i amunicja, Paryż z temi wojskami, jakie po­
siada obecnie w własnych marach, może 
trzymać s ię , według naszego zdania, czas 
nieograniczony, i tera samem dać zupełnie 
inny obrót wypadkom Nie mogąc wziąć Pa­
ryża, narażeni na słoty, niedostatki, zimno, 
choroby — co poczną Prusacy, gdy na po­
łudniu i zachodzie Francji nowo formujące 
si pułki wystąpią do walki ? Czy nie po­
wtórzy się wtenczas rok 1812, w razie gdy 
król Yfilhelm był by tak dziwnie zaśiepio 
nym jak Napoleon, i upierał się zostawać 
pod uniami Rtolicy? Niemcy będą zmuszeni 
w bardzo krótkim czasie cofnąć się nazad, 
jeśli nie chcą stracić swej armii, i dziwić sit, 
wypada, ze smutkiem, teraźniejszemu rządo­
wi francuskiemu, że, jakby nie poimnjąo 
obustronnej pozycji, zamiast rozwinąć ener­
gię, godną Carnofow, jeździ do głównej 
kwatery królewskiej i żebrze o pokój.



najezdczj m, a w narodzie fraucuzkim 
wznieci zwątpienie i osłabi jego zapał, 
schlebiał dobroćuszności i francuzkich 
polityków. Janko!wiek więc pisma pru­
skie głosiły, iż żadne z państw neu­
tralnych nie może pośredniczyć w u- 
kładach pokojowych, to jedynie prezes 
berlińskiego mimsterjum chętnie dawał 
posłuch przedstawieniom dyplomacji. 
Dla lepszego ukrycia swych zam'arów 
głosił nawet chwilowo, iż jakkolwiek 
rząd Bonapartych jest dla niego jedy­
nie legalnym, gotów jednak zawrzeć po­
kój z rządem republikańskim, jeżeli 
ten da mu zyskowniejsze warunki, 
■'akie oświadczenie winno było układom 

położyć koniec, naród bowiem francuz- 
ki widząc, iż los jego jest źródłem tar­
gów, zniechęcić się musiał do swych 
przywódców, a gdy ci mimo tego 
trwali w usposobieniu pokojowem, do­
magał się więc Bismark, aby ich wię­
cej jeszcze skompromitować, potępienia 
czynu, którego bohaterskość naród już 
uznał, oddając cześć należną tym, co 
w Laon wraz z nieprzyjacielem w po­
wietrze wysadzili się, nie chcąc prze­
żyć klęski doznanej.

Koryfeusz pruski pojmował, iż 
najlep sj s łu ij*  planom, gdy
wytq|K#a rozdzfaifMflI i  krajem a iego 
zaflPtyacami, a czynno W Ł  jak zawsze 
t d f  i dziś z zadziwlujffłl prowadzi 
zręcznością.

Łatwym do przewidzenia jest re­
zultat mającej się odbyć wizyty Favra 
u frsmarka. Pruski dyplomata prze­
ścigając w grzeczności usłużnego w'ce- 
prezesa rządu, odmówi mu legalności 
do stanowczych układów, a tern unie­
ważni doty chczasowe zachody dyploma­
cja ufność zaś Francuzów do rządu o- 
brony krajowej przywróconą nie zosta­
nie. Dziś już owe bezpożyteczne dyplo- 
maiyzowanie przywódców republiki 
wytworzyło w narodzie rozdział na 
liczne stronnictwa, a wujny domowej 
między nienn ,edynie patrjotyzm nie 
dopuszcza, z niepowodzeniami jednak i 
to zmienić się może, a Bismark dziś 
już ku temu założył pokłady.

Dyplomata berliński zarzuca obe­
cnym przywódcom Francji nielegalność 
pochodzenia, a ztąd niepodobieństwo 
zawiązywania z niny układów, skwa­
pliwi więc do takowych członkowie 
r .̂ądu prowizorycznego, przeświadczeni 
zwłaszcza, iż nie sprostają ważności 
chwili, ryzykują się przyspieszyć wybór 
reprezentacji narodowej, aby zwalczyć 
owe trudności zawarcia pokoju.

Pan Favre & jego koledzy nie 
chcą jednak siedzieć, iż wybory podo­
bne powołają stronnictwa do życia, 
wzmogą namiętności, łatwo mogą na­
wet wzniecić wojnę domową, a na co 
właśnie czyha nieprzyjaciel. Dziś już 
wewnętrzne swary groźne przyfrerają 
rozmiary. Niezadowolenie z postępowa­
nia rządzących jest widocznem, a co 
skra nemu stronnictwu przysparza zwo­
lenników. W Lyonie, gdzie rzeczpospo­
lita na godzin kilka przed ogłoszeniem  
w Paryżu była publikowaną, rozsiadła 
się gmina rewolucyjna, wspierana przez 
towarzystwo międzynarodowe rzemieśl­
ników, która nie przyjmuje rozkazów 
od rządu obrony krajowej, i sama w 
sposób terrorystyczny panuje. W Mont­
pellier i innych kilku miastach odmó­
wiono również posłuszeństwa reprezen­
tantom rządu, i osobne poustanowiano 
władze. W  Paryżu nawet, stronnictwo 
„nieprzejednanych" osobną wysadziło 
gnńnę, która ma zlecenie wspierać 
rząd, jeżeli ten zasługuje na to. Gdyby 
jednak nie odpowiadał potrzebom chwili, 
winna uehylić go i sama wystąpić jako 
władza naczelna kraju. Niezależnie od 
tego. bonapartyśei mając dla eks cesarza 
zapewnioną protekcję Prus, podnoszą 
głowę, a niedawno wykryto nawet spi­
sek, uorganizowany na korzyść Bona­
partych. Orleani nie tracą również 
nadziej i, że prawa ich naród uzna; u- 
dział w rządzie ailku ich zwolenników 
za tein przemawia.

B ism ark  w ięc  jak  widzimy, zrę ­
czn ie  sie je  n iezgod ę, aby z mej k o ­
rzyść  Odiąguąć —  szczęściem  jednak  
naród fran cu zk i nie upada pod b ize-  
m ienii m  n ieszczęść , i wszędzie, gdzie- 
k o lw iek  P rusak  s ię  rozgości!, dano już  
h asło  do w ojny ludow ej. W ojsko nie­
p rzyjacielsk ie n iep ok oją  oddziały ocho­
tn icze , drobne zaś p a tro le  n iszczy p ra­
gnąca  zem sty ludność w iejska. Z  o d ­
dalonych  p riw in cyj zb iegają  się  od ­
d ziały  ochotników  pod p rzew odnictw em  
swych kapłanów , a w Paryżu do m ęz-  
kiaj gotują się obrony.

M t o  zachodów pokojow ych, d zien ­
ni i na nowo przedstaw iając ogrom  n ie­
b ezp ieczeństw a i bezow ocność układów

dyplomatycznych, powołują lud do walki 
na śmierć i życie.

Dotąd wszystko sprzyjało Prusa­
kom, może też nastała i dla Francu­
zów gwiazda szczęścia! Przyroda przy­
najmniej weszła z nimi w przymierze, 
a przymierze to straszne, które łatwo 
może pozbawić Prusaków trofeów do­
tychczasowych i grób im pod Paryżem 
wykopać.

Z Rady państwa.
1. Posiedzenie Izby posłów z d. 19. września.

Tymczasowy prezydent Pascotini. — Na 
ławie ministrów Stremayer i Petrino. Nowo 
nrzybyli posłowie z Tyrolu i Krainy skła­
dają przyrzeczenie poselskie. Na porządku 
dziennym ukonstytuowanie Izby.

R e c h b a u e r :  Ukonstytuowanie się jest 
pierwszym ważnym aktem Izby posłów. W 
mowie tronowej znalazłem ubolewanie, że 
Czechy nie są jeszcze reprezentowane w Ra­
dzie państwa. Prawność Izby jest niewątpli­
wa, i tylko ważne powody oolityczne nie po­
zwalają dzisiaj już przystępywać do wyborów 
biura Wezoraj cesarz w odpowiedzi na adres 
czesiń, wezwał sejm czeski do obesłania Ra­
dy państwa, a zatem względy lojalności dla 
korony wymagają, abyśmy czj nności Izby 
odłożyli dopóty, dopóki Czechy nie będą po­
nownie wezwane do obesłania Rady państwa. 
W Austrji dzieją się często rzeczy niepodo­
bne do uwierzenia. W eiągu lOletniego ży­
wota konstytucyjnego jużeśmy widywali, jak 
reprezentanci całych prowincyj nie brali u- 
działu w rozprawach Izby, ale nie było przy­
kładu, aby znacznej części ludności odbiera­
no możność być w niej reprezentowaną. A 
więc nie wybierajmy dzisiaj prezydenta, zwła­
szcza gdy tem nie będą zagrożone prace 
Izby. Przed kilku tygodniami zależało rzą 
dowi może w.ele na spiesznem zebraniu się 
delegacyj, ale wypadki, jakie się następnie 
odbyły na widowni wszeehdziejowej, usunęły 
niebezpieczeństwa, jak ;e z wojny mogły wy­
niknąć ala Austrji. Wnoszę zatem : „Zważy­
wszy, że posłowie z Czech jeszcze nie przy­
byli ; że według mowy tronowej i odpowie­
dzi na adres czeski, sejm czeski będzie po­
nownie wezwany do obesłania Rady państwa, 
że sejm czeski musi dopiero nad wezwaniem 
tem powziąć decyzję; że lojalność dla ko­
rony i względy polityczne wymagają, aby po­
słowie z Czech brali udział w wyborach biu­
ra — wnoszę, aby wybory prezydjum i se­
kretarzy odroczono aż do przybycia posłów 
z Czech." (Lewica i centrum popierają 
wniosek.)

G r o c h o l s k i :  Dowody wnioskodawcy 
są do niczego. Jeżeliby koronie szło o odro- 
ezenie prac naszych, to ma środki po temu. 
Z tego jednak, że Rada państwa została nie 
w zimie, jak ustanawia konstytucja, ale na 
jesień zwołaną, że dalej adres sejmu czeskie­
go był już Najj. Panu znanym w chwili, gdy 
miał mowę od tronu, należy wnosić, iż ko­
rona nie chce odwleczenia czynności Rady 
państwa. A zatem lojalność dla korony na­
kazuje prae Rady państwa nie odwlekać.

V e 1 s (przywódzca klerykałów vorarl- 
bergskich): Wnioskodawca powiada, że w 
skutek wypadków wojny, spieszne zwołanie 
delegacyj stało się mniej potrzebnem. Prze­
ciwnie, w czasach jak obecne, nie wolno nam 
postępować powoli, jak  staro-austrjacka land- 
wera von Anno dazumnl. (Śm iech) Niebez­
pieczeństwo dla Francji, a zatem dla Austrji, 
z każdym dniem się wzmaga. Dwa te pań­
stw a, które przez wieki stanowiły o losach 
E uropy, dzisiaj są bezwładne, przyduszonc 
rozwijającemi się olbrzymio potęgami mili- 
tarnemi, Prusami i Moskwą. (Lewica się nie­
pokoi, t. j. centraliści.) A kto temu winien? 
Zamieszki w Austrji, narodowości, centraliści. 
(Wielki niepokój.)

P r e z y d e n t :  Wzywam mówcę do po­
rządku. (Brawo !)

V e 1 s : A więc wnoszę , aby wybory 
prezydjum natychmiast przedsięwzięto.

P r e z y d e n t  podaje pod głosowanie 
imienne wniosek odroczenia. Za nim po­
wstaje lewica i część centrum; przeciw, 
prawica i kilku szlachty, tudzież obaj mini­
strowie. Po kilku minutach oświadcza prezy­
dent, że musi zarządzić powtórne glosowanie, 
bo obliczenia sekretarzy nie są zgodne; se­
kretarz Sawczyński naliczył 65 za, 64 prze­
ciw, a sekr. Dumba 67 za, 62 przeciw. Po­
wstaje b u rza ; centraliści odrzucają ponowne 
głosowanie, które prezydent prawnie, we­
dług regulaminu zarządził. Grocholski i Zy- 
blikiewiez kilkakrotnie oponują ; Dumba do­
nosi, że jeszcze kilka głosów wykrył za wnio 
skiem odroczenia, centraliści staw ią różne 
wnioski, sprzeczne z regulaminem, byle nie 
dopuścić powtórnego głosowania, - - a gdy 
przybyło trzech nie-eentralistów, wnosi nawet, 
aby glosowano drugi raz, ale aby nowo przy­
byłych od głosowania wykluczono. Zterrory- 
zowany przez centralistów i dwulicowy pre 
zydent przystaje na ponowne obliczenie da- 
nyeh już głosów. Okazuje się 67 za wioskiem 
Rechbauera, 66 przeciw. Reszta posiedzenia 
wiadoma z telegramu.

Między głosującymi za wnioskiem Rech­
bauera, a więc przeciw rządowi, byli dwaj 
namiestnicy i jeden prezydent krajowy — 
tudzież szefowie sekeji Czeaik i Waser, i 
radca legacyjny hr. KUbeck. Tamtych trzech 
rząd usunął — a co zrobi z resztą?

Centraliści zwyciężyli w cen sposób, że 
nieprawnie ogłoszono rezultat głosowania, żc 
dygnitarze rządowi głosowali z centralistami, 
że kilku z prawicy, między tymi pp. hrabio- 
w5e Baworowski i Tarnowski nie raczyło 
przybyć na tak ważne posiedzenie. Faktem  
pocieszającym jest, że Rusini głosowali z na­
szą delegacją i że część szlachty niemieckiej 
opuściła centralistów, że kilku dygnitarzy 
biurokratycznych zostało usuniętych, i za ty­
mi pójdzie wielu innych.

KORŁMNDENGIE GAZETY NARODOWEJ.
W i e d e ń ,  d. 18. września.

($&.) Wiecie już jak  uiepewnem było po­
stępowanie Niemców, zamierzane na dzisiej- 
szem posiedzeniu Rady państwa. Możecie 
więc ztąd wnioskować jak wielką była ogól­
na ciekawość wypadków tego posiedzenia. 
Galerje i loże były przepełnione, a między 
posłami samymi trwożne jakieś panowało 
oczekiwanie. Prawica dawno już była na 
sali, podczas gdy członkowie lewicy nara­
dzali się nad drogą, którą pójść mają, w 
jednej z przybocznych komnat budynku. W 
loży Izby panów pojawił się dawny Auers- 
perg „pierwszy państwa asutrjackiego kaw a­
l e r ' — i spozierał po Izbie, jakby wspólni­
kom swoim chciał dodać otuchy i odwagi. U 
stołu ministerjalnego zasiedli Tschabuschnigg, 
H olzgethan, Petrino i Stremayr — Potoeki 
nieco później się pojawił. Dawniej krzesła 
ministrów bywały oblęgane przez posłów 
niemieckich, dziś nikt z nich nie zbliżał się 
do nich, nie konferował, nie witał nawet

Po odczytaniu protokołu i zaprzysiężeniu 
nowo przybyłych członków, prezydent oznaj­
mił porządek dzienny, t. j. wybór prezyden- 
ta. Tu powstał Rechbauer i zażądał głosu. 
Oświadczywszy, iż mimo powstałych w łonie 
Niemców powątpiewać, czy Rada jest legalną 
bez Czechów, o jej legalności najmocniej jest 
przekonanym, podniósł potrzebę odroczenia 
wyboru, raz dla ważnyeh politycznych wzglę­
dów, a potem dla prostej „kurtuazji' wzglę­
dem sejmu czeskiego, na którego postanowie­
nia przecież czekać wypada. Odroezenie nie 
przyniesie zresztą państwu żadnej szkody, 
gdyż pobudki, które zniewalały do prędkiego 
zwołania Rady, by wybrała wspólne delega­
cje, nie istnieją już. Wypadki chroniły Au- 
strję od współudziału w wojnie, a więc i 
rychły zjazd delegacyj nie jest tak koniecz­
nym.

Tu odczytał sformułowany wniosek od­
roczenia i wręczył go prezydentowi.

Na wywody Rechbauera odpowiedział 
Grocholski krótko leez jasno i dobitnie. W y­
tknął on przedmówcy, że nie wyliczył tych 
„ważnych politycznych powodów," że więc 
takowe nie mogą mieć żadnego wpływu na 
postanowienie izby. A w końcu objaśnił, iż 
odraczająe ukonstytuowanie się Izby , obraża 
się monarchę, który przecież w mowie trono­
wej wzywał do rychłego zajęeia się spraw a­
mi bieżącemi. Jeśli więc tedy kurtuazja wy­
maga czekać na Czechów, to kurtuazja dla 
monarchy powinna być więcej decydującą w 
tej sprawie. Po naszym pośle zabrał glos 
Oelz z Vorarlberga, świeży federalistów n a­
bytek. Zaczął on wywodzić potrzebę prędkie­
go zebrania się wspólnych delegacyj, i zabie­
rał się do wykazania, że Austrja powinna 
się zbroić na łeb na szyję, przeciw Moskwie 
i Prusom, gdy mu przerwał krzyk Niemców 
i prezydent, wzywający go, by nie odbiegał 
rzeczy. Nie dokończył tedy swej mowy i 
oświadczył tylko, że jest przeciw odroczeniu. 
Przystąpiono do imiennego głosowania. Przy 
skrutynium okazała się niezgodność w po­
daniach sekretarzy Prezydent oświadcza te­
dy, że ehcąe uniknąć zarzutu parcjaluości 
jeszcze raz będzie prosił izbę do głosowania. 
Niemcy sprzeciwiają się i krzyczą, by obja­
wił jaka zachodzi różnica u sekretarzy. W y­
szło że jeden naraehował 64 głosów przeciw 
a 65 za wnioskiem Rechbauera, drugi zaś 63 
przeciw, a 67 za. Lewica tedy sprzeciwia 
się statecznie powtórnemu głosowaniu prze­
widując, że taki Lasser, Kuenburg etc. nie 
poszliby teraz z nimi nie chcąc obrazić rzą­
du. Wszczyna się hałas i zamięszanie. Zabie­
rają głos Grocholski , i Zyblikiewicz i dosa­
dnie dowodzą Niemcom, żc skoro prezydjum 
nie jest pewne po czyjej stronie większość, 
powtórne głosowanie nastąpić powinno. Szkoda 
tylko, że nie zaproponowali, aby Izba sama 
się oświadczyła, czy ma drugi raz głosować, 
czy nie, bo w takim razie większość pewnie 
byłaby po naszej stronie. Owe figury rządo­
we niezawodnie byłyby z prawicą głosowały. 
A gdyby było przyszło raz do powtórnego 
głosowania, rzecz wcale innyby była wzięła 
obrót Tak zaś zgodzono się n-i wniosek R ech­
bauera, aby skonstatować tylko, czy znaki 
sprawiedliwie są przy imionach umieszczone. 
Odczytano więc jeszcze raz spis imion i oka­
zało się, że wniosek odraczający przeszedł 
67 glosami przeciw 66.

Brakło nam tedy dwóch tylko do zwy- 
cięztwa. A wiecie gdzie ich szukać? Tam 
niestety — u was, w Galicji... Banowie hra­
biowie Baworowski i Tarnowski raczyli bo­
wiem odznaczyć się niebytnością — nie czuli 
się obowiązani przyjechać do Wiednia, mimu 
że nie mogli nie wiedzieć, co tu Się dziać 
będzie, i jak  kompletnego zastępu trzeba o- 
pozycji, aby zwycięztwo odniosła.

Wnioskowi Szturma, aby najbliższą se­
sję oznaczyć na 3go października, sprzeci­
wił się Grocholski, żądająe, by odroczono 
posiedzenie tylko do poniedziałnu. Wniosek 
ten estatni utrzymał się małą większością.

Tak więc przy pierwszem starciu od­
nieśliśmy klęskę. — Nie jest ona jednakże 
tak wielką, jak  ją Niemcy przedstawić za­
pewne usiłują. Po ośmiu dniach stanie im 
więcej skonsolidowany obóz przed oczy, bo 
przyjadą brakujący posłowie, którzy wyłą­
cznie prawie należą do lewicy. A jeśli — 
jak wieści głoszą, i Czesi zdecydują się w 
ostatniej godzinie wysłać delegację, wtedy 
Niemcy na pewne mogą się pożegnać z do­
tychczasową swoją konstytucją, z której tak 
są dumm

Zauważyć wypada, że Strem ayr głoso­
wał przeciw wnioskowi Rechbauerd.

W ie d e ń  d. 19. września.
(sk.) Wczoraj w noey i dziś rano wy­

słałem do was dwa sprzeczne telegramy o 
postępowaniu Niemców. W jednym donosi­
łem, że postanowili nie stawiać na dzisiej- 
szem posiedzeniu żadnego odraczającego wnio­
sku, a tylko nie dopuścić wyboru wspólnych 
delegai yj, gdyby takowy postawiono na po­
rządek dzienny, do przybycia czeskich depu­
towanych, w drugim zaś, że oprą się wybo­

rowi prezydenta, i będą się domagać odro­
czenia Rady państwa na tak długo, pokąd 
sejm czeski nie orzecze, jak postąpi wobec 
odpowiedzi cesarskiej. Oba te doniesienia 
były prawdziwe. Jakto bowiem z dzienników 
się dowiecie tutejszych, Niemcy do ostatniej 
chwili nie mogli się zgodzić, co robić. Odzy­
wały się między nimi głosy, domagające się 
formalnego sirike, t. j. zdekompletowania 
Rady przez usunięcie się, podczas gdy inni 
odmawiali sobie prawa do uznawania niele­
galności rajchsratu i do powstrzymywania ma­
szyny państwowej. Do tych ostatnich należał 
i Rechbauer. Sprzeciwiał on się do wczoraj 
popołudnia jeszcze zamiarom wiernokonstytu- 
cyjuych, przemawiał przeciw nim energicznie, 
i dopiero, gdy wiadomą stała się odpowiedź 
cesarza na adres czeski, zmienił swoje prze­
konanie. Do wieezora wiec wczorajszego nie 
wiedziano, co Niemcy ostatecznie udecydują, 
lecz spodziewano się mocno, wnioskując z pe­
wnych danych, że wniosek odroezenia nie bę­
dzie postawionym. O godzinie 3 popołudniu 
jeszcze w kołacb rządowych trwano w prze­
konaniu, że Niemcy nie sprzeciwią się wy­
borowi prezydenta i zupełnemu ukonstytuo­
waniu się Izby nie postawią żadnych przeszkód.

Wieezorem o 6 zebrał się klub. Szcze­
gółowe sprawozdanie z tego posiedzenia 
znajdziecie w dziennikaek niemieckich. Tu 
wam powiem tylko, że zgodzono się na od­
mienny nieco od dawniejszych przemówień 
wniosek Rechbauera, aby odroezenie wyboru 
prezydjum wnieść, i motywować ten wniosek 
tem, że wypada czekać, co Czesi zrobią na 
wezwanie cesarskie. Postanowiono jednak ta ­
kże, aby, gdy wniosek zostanie w mniejszo­
ści, nie robić z tego kwestji gabinetowej, tj. 
nie usuwać się z Rady i ukonstytuowaniu się 
jej żadnych nie stawiać przeszkód. Była to 
więc, jak widzicie, droga pośrednia, łagodniej­
sza daleko od skrajnych zachcianek wier- 
nokonstytucyjnych centrałów jak Giskra, Has- 
ner itd., którym po prostu nie chciało się brać 
udziału w Radzie państwa dlatego, że się 
mniemali w mniejszości.

Ostatnie to postanowienie Niemców nie 
mało się przyczyniło do powzięcia tych u- 
chwał, jakie delegacja nasza na wczorajszem 
wieczornem posiedzeniu powzięła. Wrócę je­
szcze do tego posiedzenia później. Tu do­
dam, że gdy nasi przyszli z hotelu zurn wil- 
den M ann , gdzie się odbywają posiedzenia, 
do Dauma, zjawił się około godziny 16 Rech­
bauer, i zaczął namawiać ich do sojnszu z 
Niemcami. Dano mu wymijającą odpowiedź 
i wybadano zarazem, że Niemcy mimo na­
wet zapadłej uchwały, nie wiedzą jeszcze czy 
postawią wniosek odraczający wybór preze­
sa. Nie chciało im się bowiem jawcie poka­
zać, że są w mniejszości. I rzeczywiście zde­
cydowali się ostatecznie dopiero na krótko 
przed posiedzeniem, zebrawszy się na nara­
dę w jednej z przybocznych sal budynku 
rajchsratowego.

W tem to więc wahaniu się Niemców do 
ostatniej chwili, i w rodzących się ztąd ro­
zmaitych pogłoskach, podawanych nawet za­
pewne w sferach rządowych, leży powód o- 
wych dwóeh sprzecznych moich doniesień. Co 
się tyczy naszej delegacji, to do wczoraj nie 
można było twierdzić z pewnością, jak sobie 
pocznie, musiano się bowiem oglądać, co ro­
bią Niemcy. Jak  to wiecie i z telegramów i 
z wczorajszego mego listu, rząd zdawał się 
pochwalać plan sojuszu z Niemcami. Są ta ­
kże, jak  pisałem pewne poszlaki, że wpływał 
w tym duchu na Grocholskiego, a może i na 
innych, których sądził skłonnymi do pobra­
tania się z lewicą. Mówią tu bowiem dość 
głośno, że Potocki zamierza wkrótce „oczy­
ścić" swój gabinet, wydzielając zeń Taaffcgo 
i Petrinę — i uzupełnić go Niemcami, jeśli 
można autonomistami. Ztąd więc ma pocho­
dzić owe skłanianie się ku nim, i chęć utwo­
rzenia sobie w Izbic ministerjalncj większo­
ści za pomocą Polaków i Niemców.

Projekt ten jednak upadł na czas jakiś 
albo dla niemożebności przeprowadzenia go, 
lub też, że uważano za rzecz przedwczesną 
jeszcze, wchodzić już teraz z Niemcami w 
ugodę, skoro ci nie zamierzają zerwać Rady 
państwa swojem wystąpieniem, choćby na­
wet ich wniosek odraczający pozostał w 
mniejszości. Nie roztrząsano tedy na posie­
dzeniu koła tej kwestji, lecz zgodzono się 
głosować przeciw odroczeniu wyboru pre­
zydenta razem zresztą narodowościowej opo­
zycji. Za powód takiego postępowania po­
dano w dyskusji uietylko potrzebę soli­
darności w tym wypadku z narodowościo­
wą opozycją, lecz także i to, że nic przy­
stoi Polakom naglić niejako rządu do 
bezwzględnego obejścia się z Czechami i roz­
pisania wyborów bezpośrednich i okazać przez 
to, że się jest za uciskiem jakiejkolwiek na­
rodowości. Powód, przyznać należy, bardzo 
słuszny i zupełnie odpowiedni godności pol­
skiej delegacji. Pozwala on tuszyć, że nasi 
posłowie i nadal będą mieli zawsze na oku 
godność i stanowisko kraiu swego, i nic nie 
przedsięwezraą, coby z takowemi zgodnem 
nie było.

Zawyrokowano dalej, że żaden z człon­
ków delegacji nie może przyjąć prezydentury 
ani wice-prezydentury gdyby mu ją  z któ 
rejkolwiek strony ofiarowano. Powód do tego 
był ten, że wobec niezałatwionyeh żąda n k ra­
ju, wobec spoczywania rezolucji sejmu gali­
cyjskiego w aktach — delegacja przyzwoli 
łaby niejako na to zwlekanie, i zadowoloną 
się zeń okazała, gdyby jakikolwiek urząd 
dygnitarski przyjęła. A jeśliby mimo zrze­
czenia się tych urzędów, wybrano przecież 
kogo z członków delegacji na jak i urząd, to 
miał nie przyjąć go, motywując nieprzyjęcie 
powyższemi względami. Postanowienia tego 
trzeba było tem bardziej, ile że narodowcy 
chcieli koniecznie za prezydenta mieć Smolkę, 
a Niemcy za wice-prezydenta Grocholskiego, 
i oświadczyli, iż mimo zrzeczenia się , będą 
na nich głosować.

W sprawie wyboru prezydenta zgodzono 
się w ostatniej chwili głosować na Hopfena, 
a nie na Rechbauera, jak  z początku zamie­
rzano. Zmiana ta nastąpiła raz dlatego, że 
federalistyczni nasi sprzymierzeńcy me ży­

czyli sobie Rechbauc-ra, jako centralisty, i 
Słoweńcom, Dal maty ńcorn itd. wrogiego — 
dalej, że wybór llecbbauera na prezydenta 
byłby niejako dem onstracją. że się go chce 
mieć ministrem, a w końcu, że z partji fede­
ralistów nikt także prezydentury pr/y jąć nie 
chciał, zasłaniając się tem, iż wysiany został 
do Rady pod restrykcją. Hopfen zaś uważa­
ny jest za człowieka więcej drugorzędnego, 
mniej wybitnego , i nie tak w swoich poglą­
dach daleko idącego jak inni Niemcy. B jlby 
to więc prezydent z konieczności, i mimo 
sprzeciwiania się Tyrolczyków, zostałby w y­
branym, gdyż i Niemcy nańj zgadzali się. 
Pierwszą wice-prczydenturę chciano oddać 
Viduliczowi, na którego wszystkie partje 
byłyby się zgodziły. Drugą wice-prezydeuturę 
chejano odddać także federaliście, lecz brakło 
człowieka. Miano się więc dziś dopiero przed 
posiedzeniem porozumieć. Smolka proponował 
Hormuzakiego z Bukowiny. Niemcy zaś upie­
rali się przy Grossie. I w tym to punkcie 
miały się oba obozy zmierzyć, gdyby do te ­
go nie przyszło przedtem przez postawienie 
wniosku odraczającego.

Oto wszystko co załatwiono na wczo­
rajszem posiedzeniu koła. Nie można nie 
przyznać, że delegacja w obradach tych po­
stąpiła oględnie, z wyrachowaniem, godnie i 
odpowiednio obowiązkom na niej ciężącym , 
jak też z drugiej strony nie można nie wi­
dzieć, że cała zasługa tego postępowania 
należy się ludziom, co w jej gronie najwię­
ksze posiadają wpływy, są niejako jej pro­
wodyrami. Oby tylko do końca szło podo­
bnie, i niektórym z naszych panów nie przy­
szła fantazja robienia polityki na własną 
rękę i szukania dla niej partyzantów między 
kolegami.

Do tej uwagi zmuszony jestem wypad­
kiem, który miał miejsce podezas obrad, ko­
go wybrać na prezydenta Rady. Twierdzili 
wtedy niektórzy, że Hopfena dlatego trzeba 
forytować, iż gabinet p. Potockiego jest za 
nim. Naprowadza to na domysł, że i w in ­
nych mniej obojętnych dla kraju okoliczno­
ściach ci panowie oglądaliby s’ę na sfery 
rządowe. Byłoby to najzgubniejszą w świę­
cie rzeczą, k tórą kraj sejm i wyborcy potę­
pić by w czambuł musieli. Nie tego, ec 
rządowi jest przyjemnem powinna szukać na­
sza delegacja, a tego tylko, co się z kraju 
interesem zgadza. Nie rząd bowiem wysłał 
ją. a kraj, i jemu też będzie ona za swoje 
uczynki odpowiedzialną. A razby przecież 
powinien już każdy nawet najlojalniejszy 
człowiek przyjść do przekonania, iż nie k ra­
je dla rządów, leez rządy dla krajów istnje- 
ją, z czego wypływa jak na dłoni, że inte- 
resa gabinetów podporządkowane być winne 
interesom ludności, która posłów wysyła i 
płaci.

Co się zaś tyczy wspomnianego jnż ty ­
lokrotnie przezemnie sojuszu z Niemcami, to 
życzyłbym delegatom naszym, aby pilnie i 
uważnie wczytywali się w dzienniki nie- 
mieekie, zwłaszcza te, które są objawionemi 
organami eentrałów. Z nich dowiedzą się, 
do czego ta partja dąży i jak  pokrewne są 
jej zapatrywania z zapatrywaniami pruskich 
dzienników. A lektura ta może być tylko 
pożyteezną. Bo jeśli nie wykorzeni do szezę- 
tu myśli tego przymierza, które nadto może 
być nakazanem okolicznościami w przyszło­
ści, to przynajmniej pobudzi naszych panów 
do gruntownej i zbawiennej ostrożności.

Zakończę list niniejszy tą pocieszającą 
wiadomością, że włościanie nasi nietylko 
przybyli na wezorajsze posiedzenie koła, ale 
i czynny w obradaeh brali udział za pomocą 
głosowania. Janowski więc musi sniewać 
solo, jeśli śpiewać w ogóle zamierza-

P a r y ż  dnia 14. września.
Dziś o 4 popołudniu pięć korpusów ar­

mii pruskiej mają się połączyć pod murami 
Paryża. Pospieszam więc z napisaniem tego 
ostatniego zapewne listu, aby śię' mógł prze­
śliznąć po kolei lyońskiej, zanim taż zostanie 
przeciętą, b j próc2 tego, nadspodziewanie 
prędkie przybycie Prusaków przyspieszy na­
turalnie o jeden dzień zamknięcie bram mia­
sta, poczem najprawdopodobniej koresponden- 
dować na zewnątrz będzie wzbronionem.

Wczoraj zwiedziłem wały miasta. Ro­
boty fortyfikacyjne wykończają się z pospie­
chem, o którym, nie widząe naocznie, przy­
bliżone nawet trudno mieć pojęcie. Jest to 
coś tak chaotycznego, że tak powiem — o- 
durzającego, że doprawdy trudno się rozpa­
trzeć w tem niezliczonem mrówisku ludzi, z 
których każdy robi coś potrzebnego, konie­
cznego, a wszyscy razem zdają się tylko 
poruszać, jak  ołowiani żołnierze na rucho­
mym pokładzie.

Ani chcę, ani też mogę opisać seciny 
najrozmaitszych figlów, siatek, pólapek, któ- 
remi są ugarnirowane wały wewnętrzne 
przedmostowe. Zdaje się, że sam djabeł nogi 
by tam powykręcać powinien .. A jednak lu­
dzie, z których każdy jest małym światem, 
pójdą tam najprawdopodobniej: pćjdą i zgi­
ną, lub też wezmą wały wraz z pułapkami. 
Zresztą, to com widział, i na co wszyscy pa­
trzeć mogli, zaledwie słabe dać może pojęci 
o tem, co do tych licznych a różnorodnych 
ostrożności dodanem będzie jutro, kiedy bra­
my forteczne zamknięte zostaną na dobre. 
Widziałem naprzykład gotowe ambrazury, 
w których niezawodnie staną zabójcze kar- 
taczówki; widniałem świeżuteńko przysypa­
ne jamy, w których muszą być pochowane 
torpile , których oby nie potrzebowano za­
palać! Bo tu żartować zdaje się, że nie bę­
dą. Przykład komendanta cytadeli Laon licz 
nych w Paryżu znalazłby naśladowców. Już 
jeden z dowodzących bastjonami jenerałów 
powiedział do gwardzistów narodowych • 
Vous savez, messieurs, ici on ne se rende pa*
ici, an saułe. , ,

Tymczasem, smutne dla rządu republi­
kańskiego nadchodzą z prowineji wiadomo 
ści. R epublikanie uskarżają się w gło£, że 
w bardzo wielu departamentach włościanie 
łapią i m altretują każdego, kto wykrzykme: 
„Niech żyje rzeczpospolita!' — i wręcz słyszę 
odpowiadają: „Niech żyje eesarz." Jeżeli iff



kto powie, że Napoleon zgubił Francję, to oni 
mówią przeciwnie, że to republikanie zgubili 
i Napoleona i Francję... Dzienniki republi­
kańskie przytaczają mnóstwo takich przy­
kładów , obwiniając depntowanyeh prowincji
0 działania reakcyjne, naciskają silnie na 
rząd obrony narodowej, aby natychmiast 
zgromadził owych deputowanych , i aby ich 
do milczenia i bezezynności przymusił. Do­
dajmy do tego, że republikanie-soejaliśei za- 
ledwo powstrzymać mogą wybuch niezadowo-

, tania swojego z umiarkowania rządu , który 
nazywają reakcyjnym, jak również z okazji 
manifestu p. Favra, który w niektórych ustę­
pach słusznie za poniżający Francję uważają.

W Lyonie zawsze czerwona panuje k o ­
m u n a ,  która ani znać chce rządu Obrony 
narodowej, aresztuje i więzi obywateli, i w 
ogóle tysiączne popełnia nadużycia, które, 
na małą skalę, przypominają teroryzm roku 
1793. W Paryżu także się już potworzyły 
komuny w 20 dzielnicach miasta, które mają 

Wydelegować po pięciu członków dla ufor­
mowania centralnego komitetu obrony... ma 
81§ rozumieć — po za rządem Obrony naro­
dowe;. Komuna paryzka p r a g n i e  iść ręka 
w rękę % rządem, lecz gdyby ten zaczął błą 
•taić, komuna p r z y j m i e  n a  s i e b i e  dy­
rekcję obrony.

W liście wczorajszym doniosłem wam 
6 rozmowie, jaką miałem z pewnym F ran ­
cuzem, najzaciętszym z republikanów, który 
j^jobojętniej w świecie doradza odstąpić 

, asakom Alzację i Lotaryngię... dla ocale­
nia Paryża. Czytaliście niewątpliwie list 
d° Niemców pana W iktora Hugo, w którym 
.» liście tchórzostwo, haniebne płaszczenie się
1 bezwstydne prawdziwie poehlebstwo, docho- 

zą do apoteozy. Dziś organ ministra finan-
Wj.pana Picarda V Electeur librę najwy­

raźniej usiłuje zastraszyć Paryżan ruiną, o- 
sjuem j grQzamj w czasie oblężenia, chyba 

a tego, aby odprowadzić ich od myśli obro-
7 doprawdy, że inaczej tego wystąpie-
8 l E lecteur librę wytłómaczyć sobie nie 

P° rafię; i jeżeli mam prawdę wyznać, to tak 
L 8P°mniane powyżej, jak i wiele innych o- 
g czności miejscowych dużo rachować na 
^ ®rgiczną obronę Paryża nie pozwalają.

aJ to Boże abym się najokropniej pomylił 
lym razie. __________

W a r s z a w a ,  d. 15. września. 
r .Dziś otwartą tu została wystawa płodów 

Uictwa i gospodarstwa, na placu bań.o- 
o^k1’ ?FZy ulmy Nowogrodzkiej. Aura jest jak 
sjbardziej nieprzychylną wystawie — zwie­
rających też bardzo mało. W ystawa w ogó- 

, BZJ est ,ubogA, bo też tylko bliżsi War- 
j kf *7 wzięli w niej udział; dalsze strony 

 ̂ 83 bardzo słabo reprezentowane; wło-
Ł  nie. Prawie nie wystawili.
W dziale machin i narzędzi rolniczych 

.racaJ3 szczególniej uwagę wyroby Ośtrow- 
fabrykanta tutejszego, mogące śmiało 

teWa taować z wyrobami zagranicznemi. War- 
Sch i n*eż ś lu b n eg o  wspomnienia machiny
Bott* * H antkiego, Lilpopa i Rau’a, 
''octego i in n y c h .
twi ‘̂ tasunkowo dość bogatym jest dział 
1)0 e^ t  gospodarskich, chociaż nie jest tak 
czy i akby to po naszym kraju rolni- 
mekt/ Wyma£ad można. Bydła jest dosyć — 
t0 bardzo p ięk n e ; szczególniej można 
•tarT'Vle(tatać o olbrzymich krowach holen- 
8yć , lcb hr. Zamojskiego. Owiec także do­
by , staw iono; zajęła nas szczególnie rasa 

z bankiera Kronenberga,
Bją lai merynosy p. Rephana (tryki po ty- 
b i a d Sztuha) najwięcej koło siebie gro- 
d n j^ . sPektatorów. Koni nie wiele, są je- 
brł, y ne okazy; świń równie mało. 01- 
Wy8tmie kury i kaczki uzupełniają ten dział

d0miZb?ia  bardzo ładne. Przepyszne san- 
bardz • *mP°nują doborem; żyta również 
Czenj° P^kne a między niemi godne zazna­

li olbrzymie żyto zimowe.
•taity £r°dowizny prześliczne; są one praw ­
nicy °zdoM  wystawy. Bracia Bardet, ogio- 
tap warszaw scy, głównie zapełnili dział 
bity’. Wy8tawili bowiem około 2000 przedmio- 
Ce ^.8amych kartofli aż 400 gatunków. Owo- 
Vmioembiej są p iękne; pochodzą także głó- 

p* O kładu Bardetów. 
jął gj ‘ -^dolf Bogucki, muzyk tutejszy, za 
bpict^ W 08tatntah czasach gorliwie jedw a­
bię Ua ***• Owoce tych usiłowań znajdujące 
Pracy ;Wystawie, chlnbnie świadczą o jego 
Pięcja a^ 0zwalają tuszyć o możności rozwi- 
^szym Sałęzi gospodarstwa w kraju
Ple swoje two znalazło uwzględnie-
^taż w n 'V u âcb różnych systematów, tu- 
P«0ych nr0^ 0 wynalezionych bardzo prakty- 
^tyania Î rzadach (centrfugach) do wydo-

Przemysł w Z Płastró^  . • - •
*l Phno-n w*aściwie krajowy więcej ani-

* ^Zew! Im? pLrze(tatawia. Wyrobów n. p.:
8p°ta liaia „L ta °n °p i> welny... bardzo mało;a ilość wóóai P ’ woiuy... uaiuzu w 

ÓK a wódek, eukru i trochę serów na
V t k „ !™ a,car’ki -  nie zastąpi tego nie-

*0tf Qa Wzm iankę: okazy leśne,
8*tacznp ,Dy str°n kraju pochodzący, i 
l , C w T Sy ‘  JW ^ io h  odchodów 
L ^nta i n p 11111 ^  niańskiego bardzo do­

l a 8So cieśle^o6" 1,1?, wyrobiony przez wiej- 
W .  Gawlika, podobał się powsze-

TieT^okoh^15, ->uż’ że gów nie War- 
y8tawy; kraj zaśa X }ek8ponentami }ob,ec?e.j 

^  Co do z e w n ę t r z ^  RT Diej W” 1 t
^  °aa tę niedoIodność 8t/ ° ny Wy8taWy’ t0 
jąevV ó4nych miejscach 1° JCSt Porozrzu,ca-
Pa j  do brodzenia po’ b L - ™ 3 "g k  
eymde8z«za, wciąż tu Pod dn? e lr.,1łr,noknJ ^ ,a
k U ^ h c i ó  tak ie  m olna uiedokliwhie roz!\r j , u *Otyo.;a „ j  • “lt;uoKiaane roz- 
obdto nanW  Przedml0,tó^  Podług działów.
^bJaśnjaj P* y °a przedmiotach 8ą aibo nie

m 08S t eu Znie’ a ,b °  te ż  P o ło ż o n e
°eółn. moskiewskim, niezrozumiałym dla

W y s t a w a  C z e r n i o w i e c k a .

Czerni o w ( S , t:oTwa/ta^w20- ^ r?emysłowa w
niedzielę, wypadła

pod każdym względem świetnie. Jeżeli bo­
wiem celem jest takich wystaw unaocznić 
przyrodniczą i przemysłową siłę produkcyjną 
jakiegoś k ra ju , to niniejsza wystawa w 
Czerniowcaeh spełnia to zadanie co do Bu­
kowiny niezawodnie w całej pełni. Liczy ona 
około 1.300 okazów — między temi cztery 
piątych pochodzi z samej Bukowiny, więc 
wszystkie płody gospodarcze i przemysłowe 
tak małego kraiku , mogą być w takiej ma­
sie okazów dość wyczerpująco reprezentowane. 
Do tego dodać należy, że przegląd jest łatwy, 
bo bukowińskie towarzystwo kultury krajo­
wej, której dziełem jest ta w ystaw a, nis 
szczędziło trudów ni kosztów, aby — jak to 
mówią, nie powstydzić się swojem dziełem. 
Rozłożenie pojedynczych działów jakoteż i 
ugrupowanie okazów, jest nietylko w naj­
wyższym stopniu troskliwe i systematyczne, 
ale i eleganekie. Część wystawionych przed­
miotów znajduje się w pięknem zabudowaniu 
c erniowieekiego towarzystwa strzeleckiego, 
a reszta w przylegającym parku, zwanym 
Yolksgarten, który odegrywa w Czerniowcaeh 
rolę wiedeńskiego Prateru. Głos powszechny 
przyznał jednomyślnie, że komitet .wystawy 
wywiązał się ze swego zadania najzaszezyt- 
niej. Na czele jego stoi prezes towarzystwa 
kultury krajowej, br. Otto Petrino (brat mi­
nistra), sekretarzem jest p Antoni Zachar; 
członkami Stefan Mikuli, Grzegorz Aywas, 
br. Jan K apri, dr. Tytus Alth, dr. Grigarz i 
Jan Kostin.

Otworzył wystawę prezydent bukowiń­
skiego towarzystwa kultury krajowej, a za­
razem przewodniczący komitetu wystawowe­
go, ,br. Otto Petrino odpowiednią przemową, 
w której między innemi słusznie powiedział, 
że od 20 lat swego istnienia obchodziło bu­
kowińskie towarzystwo kultury krajowej . w 
tym dniu najpiękniejszą uroczystość. Jak  na 
Bukowinę wypadła bowiem ta wystawa 
świetnie nad wszelkie spodziewanie, a ponie­
waż w postępach w produkcyjności, jakie 
ten kraj poczynił w ostatnich latach, towa­
rzystwo knltury krajowej położyło także 
znaczne zasłngi, więc i o jego działalności 
zaszczytnie świadczy wystawa. W imieniu 
miasta Czerniowiec powitał zgromadzonych 
burmistrz tamtejszy p. Kochanowski. Na­
stępnie udano się w uroczystym pochodzie z 
biskupem ks. Haekmanem i członkami ko­
mitetu na czele na obejrzenie wystawy, a u 
wstępu do parku powitał wchodzących se­
kretarz komitetu p. Zachar. Muzyka wojsko­
wa zagrała raź lie marsz Dąbrowskiego.

Duszą wystawy jest fizjograficzna ko- 
lekeja bukowińskiego tow. dla kultury k ra ­
jowej, przedstawiająca wszystkie płody po­
jedynczych okolic Bukowioy, począwszy od 
niedźwiedzia i rysia aż do ryb i owadów, 
płody roślinne pojedyńczych regionów, jakoto: 
zboże, przekroje drzew, minerały, a wreszcie 
rozmaite gatunki ziemi, skończywszy na 
próbkach pokładów dla uzmysłowienia ge­
ologicznego ustroju tego kraju. Wszystko 
to o ile możności wyjaśnione jest tablicami 
statystycznemi i mapami fizjograficznemi 
nadzwyczaj pracowicie obrobionemi przez p. 
A. Zachara. Byle tylko mieć czas przypa­
trzyć się bliżej gustownie ułożonym pirami­
dom płodów naturalnych pojcdyńezyeh oko­
lic, przeczytać tabelki statystyczne i rzucić 
okiem na te mapy, a już można mieć dość 
dokładne wyobrażenie o przyrodniczych wła­
ściwościach Bukowiny. Kraj ten liczy nie­
spełna pół miliona mieszkańców, wyżywia
około 40.000 koni, 200.000 sztuk bydła ro­
gatego, 230.000 owiec i 130.000 świń. Ob­
siewają tam 160.000 morgów roli kukuru- 
dzą, 63.000 morgów żytem, 56.000 m. ję 
ezmieniem, 56.000 m. owsem, 34.000 m. 
kartoflami a 30.000 m. pszenicą ; 827 000 
morgów zajmują lasy, tj. niemal połowę 
(46%) całego obszaru kraju 200.000 m. 
zajmują nieużytki.

Poznawszy więc z tego arcyciekawego 
zbioru tow. dla knltury krajowej siły pro­
dukcyjne kraju i charakterystykę jego pło­
dów, inne działy wystawy, uwydatniające 
szczegóły produkcji stają się nam zrozu- 
mialszemi.

K R O N I K A
— K t i r j e r e l t  l w o w s k i .  Donieśliśmy 

niedawno, że profesorowie Niemcy wszechnicy 
tutejszej, prawdopodobnie w skutek wskazówki 
z Wiednia, starają się o przeniesienie na inne 
wszechnice. Opowiadują naiu w łaśnie, że 
jeden z tych profesorów w rozmowie z wpły­
wową osobistością w Wiedniu usłyszał kate­
goryczne oświadczenie, iż do posad profesor­
skich wszechnicy lwowskiej nawet z niemie­
ckim językiem wykładowym, kandydat znający 
dobrze także język polski, będzie miał pier­
wszeństwo, przeobrażenie bowiem tej wszech­
nicy na polską, jest tylko kwestją czasu, ile 
że rząd przekonał się, iż każdy prawie słu­
chacz wszechnicy lwowskiej dobrze zna język 
polski, a z drugiej strony nie ma też środków 
na opłacanie dwóch profesorów dla wykładu 
każdego przedmiotu w języku polskim i n ie­

mieckim. Co się tyczy prz niesienia wszech­
nicy lwowskiej do innego kraju, taż osobistość 
oświadczyła, że rząd na to nie pozwoliłby ni­
gdy, gdyż na kraj 5 milionoRy, jak Galicja, 
dwie wszechnice nie są wcale zbytkiem ; zre­
sztą gdyby nie brak funduszów, rząd chętnie 
nawet uzupełniłby wszechnicę lwowską wy­
działem lekarskim, zwłaszcza że w Galicji 
czuć się daje wielki brak lekarzy, a nastar- 
czyć ich nie może miino najżywszej działal­
ności wszechnica Jagiellońska.

Tak zapatrują się na sprawę naszej 
wszechuicy w Wiedniu — byle tylko szcze­
rze.

Na opróżnioną przy wszechnicy naszej ka­
tedrę mineralogii, zastępowaną czasowo przez 
dr. Sclnnitta, po przeznaczeniu kompetującego
0 takową p. Feliksa Kreutza do wszechnicy 
Jagiellońskiej, występuje nowy kandydat, w 
osobie p. Józefa Żulińskiego, krakowianina i 
doktora Jagiellońskiej wszechnicy, który od 
dłuższego czasu zajmuje posadę adjunkta przy 
paryzkiej akademii górnictwa i znany jest w 
świecie naukewym z licznych prac w dziedzinie 
swojego przedmiotu. Za kandydatem tym prze­
mawiają wszelkie kwalifikacje przywiązywane 
do osiągnięcia katedry mineralogii, i spodzie­
wać się godzi, że senat akademicki nie po­
minie podania dr. Zulińkiego, za którym nad­
to w listach do senatu przemawiają gorącemi 
słowy dyrektor akademii górniczej paryzkiej
1 członek akademii francuzkiej, p. Daubroi i 
profesor mineralogii p. Friedel.

P r e c z  z t e a t r e m  n i e m i e c k i m !
Gabinecik zoologiczny jest do sprzedania, 

co może interesować będzie który zakład nau­
kowy. Bliższa wiadomość w inseratach.

— M ianow ania. Dr. fil. Antoni Bal- 
car, profesor gimnazjalny z Sadowej, miano­
wany profesorem przy greeko-wschodniem gi­
mnazjum w Suczawie.

— K on cert staraniem  i na do­
chód T ow arzystw a o p iek i narodo­
wej pod kierownictwem p. Marka odbył się 
w niedzielę po południn w sali ratuszowej 
wobec dość licznej publiczności. Program kon­
certu w skutek opatrznościowej interwencji 
Wysokiego namiestnictwa uległ pewnym zmia­
nom, miauowicie zamiast zakazanego ze wzglę­
dów wysokiej polityki „Marszu polskiego" ze 
słowami K. Ujejskiego, a muzyką p Marka, 
który miał być wykonanym przez chóry męz- 
kie, odśpiewał p. Naudin Kawatynę i arję z 
„Łucii“ Donizettego.

Pod względem wykonania, koncert cieszył 
się najznpełniejszem powodzeniem. Gra pp. 
Marka i Górskiego, śpiew p. Naudina i panny 
Gruszczyńskiej i deklamacja p. Popielównej 
przyczyniły się do tego w większej lub mniej­
szej mierze. Pan Naudin, jako śpiewak, na­
leży do europejskich znakomitości, byłoby 
więc ręczą co najmniej zbyteczną oddawać mu 
pochwały ; wypada raczej wyrazić wdzięczność 
za udział bezinteresowny w koncercie.

Pan Górski, młody skrzypek z Warsza­
wy, który już przed rokiem dał się był chlu­
bnie poznać w Dreźnie i w Wrocławiu, ode 
grał Andante i Menuet z Sonety Mozarta i 
Rapsodję węgierską Hausnera. Oba nu mera 
przyjęto głośnemi oklaskami. Istotnie pan 
Górski, szczególnie w menuecie Mozarta oka­
zał nadzwyczajną lekkość i werwę gry swojej. 
Dowiadujemy się, że p. Górski ma wkrótce 
wyjecać do Czerniowiec, aby tam kocert 
urządzić.

— W iśle pod Czernichowem w
skutek przeładowania promu, utonęło wielu 
włościan wracających z odpustu z Mogiły. 
Wysłana na miejsce wypadku komisja na­
miestnictwa, sprawdzi liczbę utopionych, którą 
podają na 9, 20 a nawet 30 osób.

— O gro m n y pożar w nocy dnia 30 
sierpnia nawidził wieś Judachy w powiecie 
Tarnobrzeskim. Zgorzało 23 zagród włościań­
skich ze sprzętami i zapasami zboża, gdyż 
wśród burzy ratunek był prawie niemożliwym. 
Ogień był podłożony. Szkoda wynosi 45.000 
złr. Namiestnictwo wydało okólnik do wszy­
stkich starostw i magistratów, ażeby urządzo­
no w całym kraju składki dla nieszczęśliwych 
pogorzelców.

—  P rzy ja cie la  Dom ow ego wyszedł 
nr. 15, zawierający: Pamiętnik kapitana gwar- 
dji narodowej, (epizod tworzenia się legii Dą­
browskiego c. d .) . Za Francję, wiersz Bohda­
na Zaleskiego; Obrazki z pola walki; Opieka 
około konających przez dra Przystańskiego: 
Radło i ekstyrpator, tych użytek i skutki z 
5 rycinami; Zapiski gosp.: Pryszcz morowy, 
czyli tak nazwana czarna krosta i jej lecze­
nie; W yrzut skóry, domowy środek; Obłamy­
wanie kukurudzy z liści, tego skutki; Słone­
cznika wpływ na oczyszczenie powietrza; Pra­
ktyczne suszenie owoców; Rozmaitości i hu- 
morystyka. — Zamówienia na to czasopismo 
razem z premją „Unii lubelskiej“ Matejki, 
przyjmują wszystkie urzęda pocztowe każdego 
czasu.

Gospodarstwo przemysł i handel.
W ied eń  dnia 19. w rześnia Na dzisiejszy ta rg  

przypędzono wołów galicyjskich 1747, węgierskich

762, reszta z innych niem ieckich prowincyj, razem 
2608 wołów. Płacono za galicyjskie woły stajenne 
34.25 do 35 ztr., paszone lichsze 32.50 do 33 złr., 
dobrze paszone 34 złr. W szystkie rozsprzedano.

J . Krzysztofowicz.
Caffe Stierbock, Leopoldstadt.

W  B e ru e  h eb d . de (h e m ie
nr. 19. podano analizę mleka świń, dopełnio­
ną przez profesora Kamerona, z której oka­
zuje się, ie  mleko to zawiera po owczem naj­
więcej cząstek pożywnych, a najwięcej ze wszy­
stkich nabiałów cukru tłuszczu i części m i­
neralnych. Z tąd też pismo to twierdzi, że 
mleko świń, zawierając 50% więcej cząstek 
pożywnych niż mleko krowie dla niektórych 
chorych z porady lekarskiej odbywających ku­
racją mleczną, jest wielce pomocnem.

P a p ie ry  w artościow e anstrjac- 
k ie  zagranicą. Niezwykły ruch na gieł­
dzie pieniężnej, wywołany wypadkami osta­
tnich czasów, oddziałał silnie na wszystkie ef- 
fekta pieniężne na głównych bazarach euro­
pejskich, papiery zaś austrjackie dość szczę­
śliwie zostawił ten ogólny prąd na uboczu 
Po niezuaczącym spadku, ochłonęły ponownie, 
a dziś już zachowują pewną i stałą tendencję. 
Przyczyny po części szukać należy w tej oko­
liczności, iż chętnie przyjmowano konsygnowa- 
ne papiery płatne w Wiedniu, jak niemniej 
i to, iż wobec dawniejszej ilości kursujących 
zagranicą effektów austrjackich, dziś tylko 
bardzo mała liczba pojawia się tamże i ma 
z góry zapewnioną silniejszą otuchę ze strony 
kupców na targach pieniężnych. Wiadomo bo­
wiem, iż zeszłego miesiąca jeszcze był czas 
gorączkowy, w których targi pieniężne nie­
mieckie wszystko realizowały, co tylko zreali­
zować się dało, aby przyjść do gotówki; 
wtedy to np. papiery amerykańskie, dziś zno­
wu ulubiony efekt w Niemczech, w ogromnej 
ilości odsełano do Nowego Y orku; wprawdzie 
i dziś ruch na giełdzie niemieckiej nie pod 
niósł się nad poziom zwykłych interesów bie 
żących, gdyż potrzeb obecnie nie wielka. Zwa­
żywszy te okoliczności, słusznie przyjęliśmy 
za główną dźwignię powodzenia papierów au­
strjackich silniej obudzoną otuchę, jednakowo 
nie powinniśmy przepomnąć także i 0 stronie 
ujemnej. — Renta austrjaeka daje procant, 
z którego niechętnie rezygnować wypada, gdyż 
w inny sposób niepodobna takowego osią­
gnąć Skoro jednakże pomnożymy ciężar dłu­
gów państwowych to kredyt, któremu tylko 
z wysileniem zdołano wyrobić pewne stanowi­
sko, zostanie podkopanym; stopa procentowa 
wprawdzie podniosioną będzie, a względnie do 
tej podwyżki znacznie zmaleje otucha. Do­
świadczenia niedawnej przeszłoś ?i powinne 
dla nas być w tej mierze zachętą i równo- 
cześuie także przestrogą.

Ostatnie wiadomości.
Większość niemiecka Rady państwa u- 

ehwaliła była odroczyć posiedzenia Rady 
państwa pod pozorem, ie  trzeba czekać, co 
na cesarskie przemówienie odpowie sejm 
czeski na zapowiedzianem na czwartek posie­
dzenia. Lecz gdy wniosek, aby odroczyć 
posiedzenia Rady państwa aż do 3. paździer­
nika, na dni 14, upadł, a odroczono tylko 
do poniedziałku, na dni 8. i na porządkn 
dziennym postawiono wybór prezydenta i 
wiceprezydentów, zarazem zaś widocznie za 
wpływem rządu, posiedzenie sejmu czeskie­
go do wysłuchania odpowiedzi cesarskiej, 
odroczono w Pradze również do poniedziałku, 
więc gdy zbierze się Rada państwa, zasta­
nie sytuację tę  samą, jaką była podczas o- 
statniego posiedzenia, tj. nie zdecydowaną, 
czy Czesi wezmą ndział w Radzie państwa 
lub nie, Niemcy znowu postawią wniosek 
odroczenia posiedzeń, i czekania co zrobi 
sejm czeski, ale już teraz nie będą mieli 
większości.

Dziś, dnia 22. września ma się podo- 
bnoś odbyć rendezvous Favra z Bismarkiem. 
Lord Granville miał pierwszy dać implns do 
tego, uwiadamiając F a v ra , że ma istnieć 
jakieś expose p rusk ie , dotyczące pokoju, za­
wierające bardzo przystępne dla Francji wa­
runki.

D ayly Telegraph ogłosił był dnia 16. 
września telegramy z Bouillon 15. września 
popołndniu, iż Canrobert z 6.000 żołnierzy 
przedarł się przez otaczająee Metz wojska, a 
z Bonillon tegoż dnia wieczorem, że m ar­
szałek Bazaine sam maszeruje ku Sedan, 
zkąd dowódzca pruski wypędził wszystkich 
mieszkańców. Wiadomości te zapewne były 
mylue. Zdaje się, iż to koło Sedan pojawił 
się ów korpns ochotników, który z pod Lille 
przez terytorjum belgijskie poszedł w argoń- 
skie lasy.

Do dzienników z Namur piszą z Lille, 
iż tam chwilowo zgromadziło się około 200 
tysięcy ludzi (zapewne 20 000) częścią regu­
larnego wojska, częścią ochotników. W tej 
liczbie ma być i 10.000 owy eh, które z pod 
Sedan przez lasy się przerżnęły. Zapewne 
to część tych wojsk poszły potem w Argony

L w ó w , z Izby handlowej 
dnia 21. września.

II. A k cje  za  sz tu k ę  
Kolej gal Karola Ludwika 

„ Lwów-Czerń. Jassy 
Bankn hip. gal. z wpł. 5u7i 

„ krajów, i  wpł. 40%
II . L is ty  zast. za 100 zl.
Tow. kred. gal. 5*/« w- a- 
Tow. kred. gal. i ‘f ,  w. a. 
Banku hipot. gal. 6%
Gal. zakt. kred. włość.
III . O b lig l za  100 z łr  
Indemnizecyjne galic.
Poż. gtod. z r. 1866 po 7°/<

IV . M onety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleundor 
Pól impeijał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro

W ied eń  d. 20. września. 
P a p iery  państ. anstr
5%  renta austr. w. a.

“ „ „ srebrem
Pożyczka ost. z r. 1839.

pjaca |żgdają płacą |źądają płacą żądają plącą żądają

złr. wal. a. złr. wal. a. złr. wal. a. złr. wal. a.

Pożycika lo tir . z r. 1854 84 50 86 00 Lwowsko-Czerniow. Jassy 99 00 200 00 Siedmiogrodzkiej 88 00 88 40
243 25 244 00 ,  „ 1860 92 60 92 70 Rudolfa 62 50 163 00 Południowej kolei 111 OJ 111 50
198 50 200 50 ,, „ 1864 115 60 115 50 Siedmiogrodzka 69 5( 170 50 Pauslwowej kolei 133 00 134 00
109 00 000 00 „ podatk. z r. 1864 97 75 98 00 Staalsbahn o82 383 50 (10*/, podat. pret. srebr.)

90 5000 00 72 00 Listy zastawne d >men. 119 25 119 75 Południowa 185 25 185 75 Czeska zachodnia 91 50
Oblig. indemniz. galic. 71 00 72 50 Tramway wied. 153 00 153 50 Elżbiety nowa 97 CO 97 50

79 65 80 25 b nkow. 71 00 72 oo Lnpkowska 160 00 16l 00 (10° /, podat., prcl. w. a )
90 7571 60 72 25 A k cje b ank ow e. Węgierska północna 000 00 000 00 Elżbiety dawne 92 00

87 40 88 00 Anglo nustrjackie 230 00 330 50 „ wschodnia 91 50 92 00 Ferdynanda północn. m. k. 89 00 90 00
86 00 88 00 Centralny bank 60 00 60 50 L is ty  za sta w n e.

87
„ „ w. a. 00 00 00 00

Kredytowy lakład 257 50 257 75 Galic. bank hipoteczny 6 */, 
Bank wlościsńsk. galicyjski

09 88 00 P ap iery  lo tery jn e
160 00 160 5071 45 72 ln Fr.mko-Austrjackie 100 50 101 00 84 00 85 00 Losy Znkladu kredytowego

00 00 io o  oo Galic. dla handlu i przem. 05 00 00 00 Tow. kred. ziem. gal. 4% 70 00 72 00 „ Rudolfa 14 00 15 Ort
Generalbauk 72 50 73 00 „ ,  .  5V . 78 00 00 90 „ Slanisławowkie 23 00 26 00

5 76 5 84 Hipoteczny bank galicyjski 107 50 000 00 Bank nar. austr. 6%  m. k. 96 40 96 70 „ K«'glevich 14 00 16 00
5 80 5 87 Krajowy back galicyjski 00 00 00 10 Bank nar. austr. 5’/« W. a. 92 00 92 20 „ hr. Palfy 27 00 31 00

09 86 09 95 Narodowy bank anstrjacki 704 00 706 00 Bodencredil w srebrze 5*/, 106 50 106 75 „ ks. Salm 38 00 40 00
10 00 10 12 Vereinsbank 96 50 97 50 Bodencredit w. a 5 % 87 00 88 00 „ hr. St. Genois 27 00 31 00

1 90 1 96 A k cje  p rzem ysłow e. K o l obi. z  p le r . 5% „ ks. Windischgrfitz. 18 00 20 00
1 53 1 57 Budownicz. To warz. austr. 57 75 58 25 (wol. od p. d., prc. srebr.) , hr. Waldstein 18 00 20 00
1 83 1 85 Borysl. Petrol. Gomp. 00 00 00 00 Alfóldzka kolej 88 50 89 00 „ ks. Klary 31 00 33 00

122 25 123 50 Forstpr. Hand. Gesell. 
A k cje  k o le jo w e .

23 00 23 50 Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawn.

103
101

25
00

104 00 
101 50 D e w iz y  (3-micsięCZne.)

Alfóldzka 171 50 172 00 „ „ z  x. 1867 97 25 97 50 Hamburg 109 mark. b. 91 75 92 00
57 60 57 80 Karola Ludwika 244 25 244 75 Lwow.-Czerń.-Jas. z r. 1867 91 00 91 50 Paryż 100 frank. 48 50 48 75
66 50 68 50 Północna Ferdynanda 2059 00 2200 00 „ * „ z III. em. 87 75 88 bl) LoBdyn 10 ft. szter. 124 2, 124 oO

•241 00 242 00 franciazka Józefa 190 00 190 5o Rudolfa 89 50 88 75 Frankf. 1^0 zł oł w p. N. 104 25 104 50

dla niepokojenia komunikacji wojsk pru­
skich.

W Pont a Mousson stoją pruskie loko­
motywy nieszynowe do zaciągania dział 
ciężkiego kalibru pod fortyfikacje paryskie.

Jeden z korespondentów niemieckich 
uskarża się, że dotychczas żadna kula armat­
nia nie dosięgła nawet wałów fortecznych Me- 
tzu, a bliżej nie można podsunąć się, bo wszę­
dzie pozakopywano mnóstwo torpedów. Pio- 
nierowie pruscy wyszukują je dopiero, aby je 
niszczyć. Jak  to żmudna i niebezpieczna ro 
bota łatwo sobie wyobrazić.

Szkodę jaką Paryż poniósł przy samych 
przygotowainaeh do oblężenia przez zni­
szczenie lasów, letnich pałaców zewnątrz wa­
łu itd., oceniają na 2 —3 miliardów.

Korespondent paryzk: Wehr Zfg. opisu­
je rewię obronnych sił Paryża z dnia 13. 
bm. w następujący sposób! „W łaśnie pow ra­
cam z przeglądu, jaki odbył jenerał Trochu 
nad całą siłą zbrojną Paryża, z wyłącze­
niem załogi fortów. Może jeszcze nigdy nie 
brało udział w paradzie tyle sił zbrojnych. 
180000 gwardji narodowej, 80.000 gwardji 
ruchomej, nie wiem ile wojska liniowego — 
mówią, że 10.000 ludzi (ty lko?) razem 270 
tysięcy wojska stało w podwójnym szeregu po 
dwóch stronach bulwarów i pól Elizejskich 
od Arc de Triomph, na placu de la Concor­
de, bulwarze de la Madaleine, des Capuci- 
nes, des Italiens, Montmartre, aż do placu 
Chatean d‘anx, az tąd  aż do placu B asty lli— 
linia może tak długa, jak  z Schonbrunnu do 
Prateru, (niespełna półtorej mili.)

„Nowych 72 batalionów składają się po 
największej część!’ z ludzi, ubranych w ^ lu ­
zy, starych 60 % a piękne uniformy.

„W krótkości zdam sprawę z odn iesie  
nyeh wrażeń :

„Gwardja narodowa odda w służbie we­
wnątrz wałów doskonałe usługi — nawet u 
wyłomów. W ogólności zaś komenda nie 
bardzo ją  opanow uje, nie ma szkoły wojo­
wniczej, i dlatego niema jednolitości, i nie jest 
zorganizowaną z uwzględnieniem równej o 
ile możności jakości materjatu. Do wycieczek 
nie wiele przyda się.

„Usposobienie ludności i wojska było 
mdłe. Nauczyłem się jednak w Paryżu, mało 
na to zwracać uwagi. Właśnie umiarkowa­
nie w krzykach „Vive la Republique“ i spo ­
kój widoczny, każą wnosić na determinację 
na serjo.

„Trochu i jego sztab mało mają m ar­
sowego charakteru. Wszyscy, ilu ich tam jest, 
nie umieją siedzieć na koniu.“

Gubernatorem Rzymu m a być mianowa­
ny Lamarmora.

W kołach dyplomatycznych utrzymują, 
że interwencja br. Amima na korzyść papieża 
u jen. Cadorny przedsięwziętą była w skutek 
wyraźnego życzenia rządu bawarskiego.

Telegram y „G azet)  N a ro d o w e j^
B e r lin  d. 21. września. Z wiel­

kiej głównej kwatery 20. września te­
legrafują : Po przygotowanych w osta­
tnich dniach ruchach, wykonano dnia 
19. września posunięciem się naprzód 
wszystkich korpusów zupełne cernowa- 
nie Paryża.

Telegram następcy tronu do kró­
lowej z Wersalu 20. września: Obsa-
czenie Paryża na linii od Wersalu do 
Yincennes wykonałem. Straty nie­
wielkie.

Telegram k r ó l a  do k r ó l o w e j  
d. 20. września. Wczoraj doniesiono, 
że nieprzyjaciel pozycję pod Perfitte 
opuścił po pojawieniu się naszych
wojsk. Właśnie teraz donoszą, iż
piąty korpus (poznański) i drugi kor­
pus bawarski po przeprawie przez 
Sekwanę pod Villeneuve St. Georges 
uderzył na dywizje z korpusu jenerała 
Yinoy iw wzgórzach pod Sceaux, pobi­
ły  je z stratą 7 dział i wielu jeńców, i 
odrzuciły za forty paryskie. Siódmy pułk 
poniósł wielkie straty. Pogoda bardzo 
piękna.

i W u i u l o I s h c i m  d. 20. wrze­
śnia- Lunetę 53 po południu wzięła 
landwera niespodziewanem uderzeniem 
po świeżo usypanej tamie. Żywy ogień 
piechoty francuskiej przywiedziono o- 
koło 8. godziny wieczorem do milcze­
nia.

Kursa wiedeńskiej Giełdy
l  dnia 21. września 1870, 

godzina 2 min. 30 popołudniu.
W iedeń. Akcje bankn tranko-austr. 101.—. 

Akcjć kredytowe węg. 85.— . A nglo-austrjac. 229.- . 
Kolej Nadcis. 232 50 Akcje Karola Ludwika 243.25. 
Kolej siedm iogrodzka 170.50. Kolej poludn. 185.26, 
Bank bud. — .—. Kolej państwowa 378.5o. Kolei 
cesarzowy E lżbiety .—.— N apoleondor — .— . 
Kolej wschodnia 159.50. północna 2 .9 .— Kolej R u ­
dolfa 162.25. Kolej weg.-wschodnia 91.—. Galicyjskie 
obligacje indem m zacyjae 71.50. Losy 1864 r. 115.—. 
Usposobienie nieożywione.

Pociąg: k o le jo w e  n a  g łó w n y m  dworom  
K arola  L udw ika. (Podług zegara lwowskiego.) 
Odchodzą ze Lwowa do Krakowa o g. 5 m. 41 r.

n „ ,  O ,  5 ,  1 6  W.

„ do Czerniowiec o ,  1 0  ,  4 9  r,
a „ a O a ® » 4 8  W.
„ „ do Brod. i Z/ooz. o .  11 ,  9 r.
a ,  a O ,  1 0  , ,  8  W.

Przychodzą z Krakowa do Lwowa o „ 10 „ 9 r
11 i i  u  o ii 9  ii 2 8  w.
„ s Czerniowiec „ o „ 5 „ 21 r.

o „  4 „  SS w.

„ z Brod. i Zlooe. „ o „ 5 » *
o ,* 4 ., 16 w



Księgarnia P. H. Richtera
w e  L w o w ie

otrzymała jako nowość:

B. B O L E S Ł A W I T Y

Rachunki z roku 1869.
f e n a  6  z l r .

Zamówiema z  prowincji uskuteczniają Bie
natychm iast. j __ j

Najnowsze stroje
z  P a r y ż a

w wielkim wyborze, zakupiłam osobiście, 
a mianowicie-

k a p e l u s z e ,  s t r o i k i ,  p i ó r a ,  
k w i a t y  c z c p e c z k i ,  n e g l e ź y k i  

u b r a u i a  i t. d. 
P o l e e a m  t a k o w e  p o  n a j ­

t a ń s z y c h  c e n a c h  Szanownym 
Paniom. ’ 3823 1—1

M Topolnicka
we Lwowie przy Nowej ulicy 1. 281

H  T~windamiam Szanowne Damy, źe znaj- 
dują się w moim magazy ie w naj- 

aowszym i najmodniejszym guście

KAPELUSZE
jesienne i zimowe jakoteż i inne modne stroje.

M a r i a  P a p  p i  u h .
3819 1—1 ulica św. Jańska I. 747* |,

Haarletn. cebulki kwiatowej
jako to: 3815 1—5j

| Hyacynthy, Tulipany i t. d.otrzjm ał i sprze­
daje po cenach nizkich

h a n d e l  k a n i o n  i  R o ś l i n

Juliusza Adama
i we Lwowie przy placu marja kim p. 1. i>61

Wystawa i sprzedaż
przeszło 150 najnowszych

p r z y r z ą d ó w  m a g i c z n y c h
w e  L w o w i e ,

w HOTELU LANGA
p o d  n r . 5 5  n a  d o l e  n a  p r a w o .

Wszystkie przed- 
mioly są zadziwiające 
i odpowiednie dla każ­
dego, szczególniej zaś 
dla towarzystw i ro 
dziś, właścicieli rcslm - 
raryj itp., na podarun­
ki dis dzieci, a w ogó­
le dlakaźdeg-i, kto chce 
coś nowego kupie, u 
tem samem ł dny po­
darunek zrobić.

1. Niemieckie i 
frsucuzkie karty zaeza- 

rowaue, zmieniające się na komendę, talia 1 zł.
2. Kilka wyciągniętych kart, napowrót ?mię- 
szanych w lalję, wychodzących wedłe taktu 
grającej muayki 1 zł. — 3. Cztery siódemki 
lub ósemki, zmieniające się w inne oD^piki 
za zwykłem podmuchnięciem w nie, 30 cnt.
4. Zaczarowany sznur, który po pokrajaniu na­
moczony, staje się znowu całym, nadez zadzi­
wiające 40 ct., bardzo delikatny zł. 2-50, —i,
Magiczna flaszka szamzauska, klóra się ciągle 
podnosi, a tylko na komendę leży spokojnie 
30 ct., większa 50 ct. do 1 zł. — 6 . Magiczny 
woreczek n i pieniądze, aby z m:edzi robić sre-l 
bro 30 ct. — 7. Piękn* melamorfozy, zmie-j 
niające się 60 do 70 razy, ładny podarunek j  

dla dzieci, pudełko 30 ct. i zł. 1.10. — 8.|
Zaczarowana kieszeń, ułatwiająca znikn ecie: 
każdego przedmiotu 20 ct. — 9. Zaczarowane 
pndeiko wydające na nowo sp łoną kartę 60 ct. 
większe 1 zł. -— 10. Zaczarowane kule, prze­
chodzące przez każdy kapelusz i stół 60, 80 ct. 
i 1 złr. — U . Czary, przemieniające się z 
niebieskiego w czerwone, z czerwonego w bia-i 
łe i potem zupełnie znikają 1 zł., większe 5 zł.
12. Zaczarowane cygarniczki, nigdy nie wy­
próżnione 90 ct., lepsze zł. 1.50, najlepsze, 
zł. 2.50 — 13. Magiczna flaszeczka, za pomo­
cą której można zgadnąć każdy kolor, zł. 2.50 
14. Szkatułka esknmoterska, z której można 
pieniądz pod każdy kapelusz, w każdą kieszeń 
eskomotować, niemniej zadziwiające, 1 zł , wię­
ksza 3 zt.,duża 5 zł. — 15. Zaczarowana 
koatka, skacząca na komendę przez kapelusz, 
stół i t. p., 1 zł, — 16 Zaczarowany nóż, 
który można sobie w rękę wbićbez boln, 1 zł. N adwornego dostawcy cesarzowej Francuzów  
17. Mechaniczny kot i mysz, biegające po stole w Paryżu,
lub podłodze, sztnka po zł. 1.50 — 18. Czaro | Nagrodzony na powszechnej wystawie 1867 
dziejska książka, pokazująca ciągle inne obraz-1 Przecudnej woni i smaku, zaw ierający 
"h ^9 ct. do 2 rł. — ^19.^ Magnetyczna gra w |wigkszą ilość pierwiastków  leczących zęby i

E. GEBHARDT
we Lwowie ulica Szeroka 804 '/, 

poleca swój nowo otworzony i obficie 
zaopatrzony 3826 1—6

Skład porcelany, fa­
jansów i szkła

po cemch najumiarkowauszych.

Nauczyciel
d o  s z k ó l  n o r m a l n y c h

życzyłby sobie objąć posadę nauc/yciela pry­
watnego na prowincji albo też we Lwowie.

Bliższa wiadomość pod adresem L  R.  w 
księgarni A. Gergoyicha 1. 178 m. we Lwowie

Taniej

Propinacja
w miasteczku Strzeliska nowe, gdzie oprórz 
tygodniowych targów odbywają się corocznio 
także cztery wielkie jarmarki, jest , od 1. li- 
stopada 1870 na la t trzy do wydzierżawienia.

Bliższa wiadomość na miejscu u właś­
ciciela. 3820 1—3

Czteroletnie flance szpa 
ragów erfurtskich,

wyśmienitego gatunku. Są do dostania w Zwi- 
nierzu (poczta Budznnów) w cenie: ICO sztuk 

po 2 ił. 1000 sztuk po 18 zł.

Sikawki ogniowe 
ogrodowe, k is z k i^  
pompy, wiadra,,
ogniowe, 

rządy dla 
straży
g niowej . f  * -  - - - -  ,

' KN U  ST N

Fabryka urządzona 
w r. 1823. Gwa­

rantuje. Ilustro­
wane cen n ik i 

b e z p ła tn ie .

Win.

\w  W ie d n iu ,
L e o p o ld . t a d t ,  M ies b ac h g ass e  

15, g-egenubei- dem  A u g a rte n .

ELMIR od bolu ZĘB0W.
Dr. J. V. BONN.

. . . . . . .  *j; taniej. Kupując we flakonach i pudełkach
czarodziejskie zestawione, przydatne sądla dziecij większych, zyskuje się 50Vo- — E lix ir  we fla- 
na kolędę. Wszystko to z dokł.idnem opiss-[konach po 1.75, 3, 6 i 9. — Proszek do zę- 
mem. Jedna szkatułka z 6. aparatami 3 zł. z 12. bów po 1.25 i 2 franki. 2316 1 3 - 1 8
aparatami 5 zł. Polecenia zamiejscowe usku- główny w Paryżu, u lica des Peti-
teczniają się najpunktualniej, :te»E curies 4 4 ; we Lwowie w aptece P. Mi-

J o a n  K l e l l i n g .  [kolascha; w Brodach w aptece p. K ullak;
Hotel Lange. Nr. 45 'w  Krakowie w aptece p. Trauezyńskiego.

KĄPIELE AROMATYCZNE POBUDZAJĄCE
P .  F e n n e s .

Najsławniejsi lekarze paryzcy 
i inni znają pomyślne skutki tych 
kąpieli, zalecają je jako środek po- 
budza jący i  k rzep ią c y , zastępujący 
kąpiele a lka lic zn e , żelazne , jodowe,\ 
siarczane i  m orskie. Ten to środek 
hygieniczny bardzo skuteczny w  o- 
słab ien iu  organizm u, słabościach lym - 
fa tyczn yc li i  żółciow ych, dla przy­
wrócenia energii naturalnej m uszku  
łom  i nerwom, czego przez użycie 
środków lekarskich nawet wywołać 
nie można było.

Dostać można we Lwowie w 
aptece p. Mikolaseha; w Brodach w 
aptece p. Kullak; w Krakowie w 
apt. p. Trauezyńskiego- 2313 i o - I

Stanowczy sposób leczenia cho­
rób płciow ych w szelkich w y­

rzutów, ran syfilityczńych
Dra. Chable w P r\ żu

rue V ivicnne, 36.
Skuteczność syropu 

roślinnego bezmerkur- 
jalnego przeciw lisza

_______________ jo m , syjilitycznym ra
nom, zanieczyszczeniu krw i , tak stanowe/,ą 
się okazała, ie  ją  dzisiaj 60 Ot.-O listów dzięk­
czynnych ze w szyst-ich stron świata jak n ,;j- 
zaszezytniej popiera, wielbiąc szczególniej 
przy jego  użyciu kąpieli mineralnej również 
Dra. Chable. 2293 45—18

Przyjemnego smaku a 
w swem działaniu ł*go- 

s i M » I ^ S a Mł l3 dny syrop Cytrynianu  
ayUlfełJŁSiyyi żelaza Dr. Chable do 

dziś w użyciu będące, a trudna do zażycia , 
w skutkach zaś swoich wątpliwe kubeby i ko- 
pajw y  z rzędu lekarstw wypiera. Bądź w 
sprycowaniach, bądź wewnętrznie użyty , po­
konywa z pewnością wszystkie nieznośne do­
legliwości, jnoiemi są : rzeczączki, upław y 
osłabienie kanału, otoki pęcherza.

L powyżej wymienionemu spetyficznenii 
środkami, łączy się jeszcze m aść prz-ciw-U- 
szajowa preperacja do kąpieli mineralnych 
(Baius minóraux), maść przeciw hemoroidalna. 
p igułki wyczyniające ze krw i zarazę.

We Lwowie jedynie w aptece Piotra Mi­
kolaseha, w Brodach w aptece p. Kllll.k 
w Krakowiew aptece n. Trancj-iyńskiego.

o  3  8> n t y  asm r u n e i e .
|jsk  drobiazgowo na miarkę .kupując, dostanie 
n a fty  cz y ste j  n le e k sp lo d u ją o e j , jeżtli 
kupujący od razu  ow leró  cetriara bierze. 
Przy zskupnie wielkiej ilości liczę po cenach 
hartownych Zamówienia przyjmują wszystkie 
moje znane sklepy a głównie m oja rafiner- 
j a  n a fty  obok św . Ł a za rza  Zamówioną 
Naftę dostarczam Szanownym P. T . miejsco­
wym odbiorcom za hezpłatną doslawą w dob­
rem odpowiednlcm naczyniu, za które tylko 
matą zwrotną kaucję sią składa. Za jakość 
Nafty i rzetelną wagę ręczy

P i o t r  M i ą c z y ń s k i
fabrykant Nafty we Lwow ie ob k 

3824 1—? sw. Ł az .r a.

Bank ogólnych ubezpieczeń
przeciw szkodom elementarnym

w  W i e d n i u ,
koncesjonowany na mocy reskryptu c. k. ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 31. fipca 18T0

1. 11.339.
podajemy do powszechnej wiadomości, żeśmy ustanowili

we Lwowie Jeueralną Ajencje Banku naszego
d l a  G a l i c j a .  l i r a k o w a  i  l i s y

i oddaliśmy takową panu

® c * M m . » . a * •
Przez zaprowadzenie znacznych ulepszeń w assekuracji, spodziewamy się zasłużyć na zau­

fanie P. T. Publiczności i polecamy urządzenia Banku naszego jej uwzględnieniu.
Prosząc by P. T. ubezpieczająca Publiczność w wszelkich sprawach assekuracyjnych do naszej 

d e i s e r a l n r j  A j e n c j i  w e  liW O W  i e  udawać się raczyła, mamy zaszczyt zapewnić iż 
wszelkie zlecenia przez takową ściśle wykonane zostaną 

Wiedeń we wrześniu 1870.
Prezydium Banku

Jenernlny sekretarz Konstanty hrabia Wickenburg
J. Reach Dr. Teodor baron Raub

Jan C. Sothen.

P o n o ł u j ą c  się na poprzedzające obwieszczenie mamy zaszczyt  niniejszem zawiadomić,  iż 
przyjmujemy do ubezpieczenia przeciw szkodom

z r z ą d z o n y m  p r z e z  p o ż a r ,  p i o r u n  i e k s p l o / j ę ,

budynki mieszkalne j gospodarskie, składy towarów, zboże w snopie i ziarnie oraz wszelkie ziemio­
płody, produkta industiji, inwentarze żywe, fabryki, maszyny, sprzęty domowe i wszelkie ruchomości.

Zaprowadzone przetz „Bank ogólnych ubezpieczeń przeciw szkodom elementarnym ubezpieczenia^ 
mają za cel uwolnienie ubezpieczonego od wszelkich grożących mu z powodu przepisanych for- 
malnosoi zarzutów, jakoteż zaospokojenie wszelkich słusznych pretensyj, zasady zaś wymiaru pre- 
mij i sposób płacenia takowych są tak praktyczne i tak korzystne że zasługują na jak najżyw- 
szy udział. Przystąpienie do ubezpieczenia jest znacznie ulatwionem. Wynagrodzenie za szkody 
wyJpąca się w caTości. W ogóle będzie staraniem podpisanej Jeneralnej Ajencji, zasłużyć na 
zaufanie P. T. Publiczności.

Lwów we wrześniu 187 0. 3794 2 — 3

J e n e r a l n a  A j e n c j a  

ilSIu G a lic j i, K r a k o w a  i B u k o w in y  
Banku ogólnych ubezpieczeń przeciw  szkodom elementarnym w e  W iedniu

• S a k ń b  S c l i e r r
Ajenci tak główni jako też powiatowi, którzy mają znaczną klientelę mogą być angażowani 

pod korzystnemi warunkami.
Biuro przy placu Marjackim L. 361.

fl»oil I. 9 1  u  d o m u
W * o  iU T n e U le ic o  o-
bok c. k. Nnmieslniclwa jest

para 16. miary raso­
w y c h ,  dobrze ujeżdżonych i bez­
piecznych koni z w o ln ej  ręki do 

sprzedania ,
które kiżdego czasu woźnica Jan Moulzierz 

nhaże. 3800 2—3

Do sprzedania
dobra z propinacją

w  f i a l n m j j a k i n e  nad Piulera 3/ ,  mili od 
stacji kolei żebu re j położone, składające się ■/. 
4 folwarków, obejmujące przeszło 1000 morgów 
ornej ziemi, 60 morgów łąk i 500 mórg. la.u.

Bliższa wiadomość u Adwokata dr. Popiela 
we Lwowie pod 1. 14’/ ,  przy Ulicy Szeroki

Do L. N. 38876

.5 &

& —Jrzs 05

c-
§  E

« -  ^ 
Ł

© f ,  o

«  I  S
. is-i* 

i  s  o 
P S e

Nazwisko wynalazcy ręczy za skutek.

E SE N C JA  N ER W O W A
leczy pew ire każdego rodzaju cierpierfa nerwowe, m igren ę kurcze w (gło­
wie), bole w twarzy, epilepsię, kurcze żołądka, reumatyzm, O słabienie i t. d. 
gdyż takowa pewnie i trwale wzmacnia netwy, i j.rzeto ordynowaną bywa 
przez najznakomitszych le arzy. a przez cierpiących z zaufaniem zażywaną. 
Cona flaszki wraz z przepisem użyc a kosztu,e 1 talara. Główny skład li apte­
karzy- Olszowski ct Wachsmann w Wrocławiu, Teichstrasse Nr. 8, którzy także 

takowej sprzedaż depozytową lir. ąilząją

S k ł a d  d l a  C ł a l i c j i  w e  L w o w i e  u  K a r o l a  S c J h u b u t h a .

Do uwzględnienia,
Nr. 26. wiedeńskiego czasopisma Medicinische Zeitschrift oświadcza sie 

bardzo pochwalnie o ni- spudzianych rezultatach osiągniętych przy próbach t 
powyższą esencją. 3720 3__3

I M r c * z c  < t » p i { w i e i k a ci i  o r* o b ę )
łk rru ie  >iBtqtavzzSe lekarz ję i te e ja a lln ls t dla chorób epileptycznych P r .  O . SĆ BEj- 
j Ł i s c t i a  w Berlinie. Louisenstrasse 45. Już przeszło stu wyleczono. 2324 1 12 208

E ^ i e r w s z y  p u l i l i e z u y  w j ź s z y

ZAKŁAD HANDLOWO-NAUKÓWY
w  W i e d n i u  P r a t e r s t r a s s e  3 2 .

Ukończeni słaofiącze korzystają z prawa wotąpieuia do jcduuroczuoj służby 
wojskowej w c k. armii, b--z poddania egzaminowi, który obowiązuje każdego ocholnik,a.

Wpisy rozpoczynają się z dniem 26. września r. b.
Wykłady rozpoczną się z początkiem października. Dnia i.  pażdz ernika roz­

pocznie sie praktyczny kurs dla służby, przy kolejach żelaznych i telegrafach. Spra­
wozdań dorocznych otrzymać można od dyrekcji lub w każdej księgarni.

C a r l  P o r g e s ,  dyrektor.3637 11—15

Obwieszczenie
W skute! ochwaty khmfcji krajowej 

dla chowu koui, odbędzie się zakupno'ogie­
rów na stadniki krajowe, w następujących

•  <5miepcowosciacss i ieriainaeo9 nuanowicie: 
w r a e iy ś lu  dnia 4. pa/Akieusika h .r.

Tarnowie ww tey iia tp w ie,, 15.
w Sta

w

w

w

w
li c l .  Kaiiiiestolctwa

Lwów dnia 12. września 1870.
3795 2—3

RABA ZAW IAM W CZA
Pierwszego Galicyjskiego Akcyjnego Towarzystwa

Rektyfikacji i Vł;y\voyji Spirytusu
w  C z e r i i ic s w p a e la

upoważniona 3. i 7. Statutu s w e g o  do w y  puszczenia w
obie«c 6 0 0  półakcyj, l  których dotąd tylko *200 emitowano i

sp rzedano ,
rozpisuje dalszą sprzedaż 200. półakcyj po 500 zł. w. a. 
nominalnej wartości z opuszczeniem 200|„, czyli po 400 zł. w. a. 
za jedną półakcję, a to stosownie do uchwały Ogólnego Ze­

brania z dnia I. sierpnia b. r.
Termin subskrypcji: od 21. września, do 6. października b.
Warunki subskrypcji: 25°|0 w p ła ty  przy podpisie; 25°i0dnia 1. gi-u- 
dtdti b, r . ,25%  dnia ł ,  lutego 1 8 71  i 25°|0 d»ia 1. kwietnia 1 8 7 L r.

S u b s k r y p c ję  przyjm uje  i k w i ty  interyirmlńe w y d a j ą  JUTO
Towarzystwa w Czerniowcach, w domu Wgo Ludwika Mikulego.

W ła śc ic ie le  akcyj od Nr. 1. do 2 0 L mają p i e r w s z e ń s t w o  
przed innymi przy subskrypcji.

C/ernion ce we wrześniu 1870.
W  imieniu R a d y  Zawiadow czej  

Mikołaj baron Romaszkan,
Prezes

I38J4 2—6

W c & i W M  - Teo6J Szomaki. Jan DobrsańakL Z ą™tr«.nii Wrnjnwej M. F . Poremby,


